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EGZEKUTYWA 

KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO 
PZPR W KOSZALINIE 
Władysław Kozdra - I sekretarz KW 

Jerzy Chudzikiewicz - sekretarz KW 

Henryk Kruszyński - sekretarz KW 

Barbara Polak — sekretarz KW 

CZŁONKOWIE: 

Przedzjazdowa Wojewódzka Konferencja PZPR 
obradowała w Koszalinie z udziałem Ryszarda Frelka 

% 

POSIEDZENIE 

KOMITETU 

MINISTRÓW 

OBRONY 
PAŃSTW UKŁADU 

WARSZAWSKIEGO 

WARSZAWA. W listopa­
dzie br. odbędzie się w Pra­
dze kolejne posiedzenie Ko­
mitetu Ministrów Obrony 
Państw-Stron Układu War­
szawskiego. 

Na posiedzeniu przewidu­
je się rozpatrzenie zagad­
nień bieżącej działalności 
organów wojskowych kra­
jów członkowskich Układu 
Warszawskiego. (PAP) 

Głównym akcentem estetycznej dekoracji ko­
szalińskiej hali sportowej, w której wczoraj obra­
dowała Przedzjazdowa Wojewódzka Konferencja 
PZPR były tablice, obrazujące rozwój gospodar­
czy, kulturalny, społeczny w różnych dziedzinach 
życia w województwie koszalińskim. Przekony­
wające zestawienia, mówiące o przekroczeniu po­
czątkowych wskaźników, planowanych na bieżącą 
pięciolatkę były ilustracją tego, co słyszeliśmy 
z trybuny Konferencji, Mówiono wiele o sukce­
sach i dokonaniach, wskazywano na zaległości, 
które są jeszcze do nadrobienia, podkreślano, że 
program rozwoju województwa koszalińskiego do 
roku 1980, Wytyczne na VII Zjazd partii oraz do­
robek Wojewódzkiej Konferencji są doskonałą 

podstawą do opracowania ambitnych planów 
przyspieszających dynamicznie rozwój ekono­
miczny i społeczny woj. koszalińskiego. 

Jest punktualnie godz. 8.30. Członek KC PZPR, I se­
kretarz KW PZPR w Koszalinie, Władysław Kozdra 
otwiera obrady. Wita jak najserdeczniej wszystkich de­
legatów oraz w ich imieniu przybyłych na Konferencję: 
członka Sekretariatu KC, kierownika Wydziału Zagra­
nicznego KC PZPR, posła na Sejm, Ryszarda Frelka, 
członka KC PZPR, prezesa ZG ZBoWiD, redaktora na­
czelnego „Nowych Dróg", Stanisława Wrońskiego, I za­
stępcę kierownika Wydziału Rolnictwa i Gospodarki 
Żywnościowej KC PZPR Stanisława Sobczyka, kierowni­
ków wojewódzkich organizacji sojuszniczych stronnictw: 
prezesa WK ZSL, posła na Sejm, Stanisława Włodarczy­
ka i przewodniczącego WK SD, posła na Sejm, Alojzego 
Czarneckiego. Wita weteranów walki i pracy, ludzi (dokończenie na sir. 3) 
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fi Imieniu Egzekutywy referat wygłoslf ł jekretari KW łow. Władysław Kozdra. 
Fot. J. PiqtlcowrW 

Józef Bajsarowfcz 

Kazimierz Barski 

Paweł Błażejewski 

Andrzej Czechowicz 

Marian Czerwiński 

Waldemar Czyżewski 

Kazimierz Depczyk 

Regina Grygonis 

Alojzy Malicki 

Józef Marchewka 

Andrzej Marcinkowski 

Stanisław Mazur 

Jan Pakos 

Saturnin Skrzypczyńsk 

Tomasz Szrubka 

Jan Urbanowicz 

Zdzisław Wieliczko 

Jako pierwsza przewodniczy obradom Konferencji 
Henryka Umiastotoska — dyrektor Zespołu Szkół Zawo­
dowych w Szczecinku. Udziela ona głosu I sekretarzowi 
KW PZPR, Władysławowi Kozdrze, który w imieniu 
ustępującej Egzekutywy Komitetu Wojewódzkiego partii 
wygłasza referat (tekst referatu publikujemy na str. 5 
i 6). 

szczególnie zasłużonych dla polskości i zagospodarowania 
naszego regionu; Budowniczego Polski Ludowej Henryka 
Jaroszyka, Wacława Geigera, Marlę Ćwiklińską, Michała 
Lewickiego, Adama Klonowskiego, Franciszka Kużiłiiń-
skiego, Adama Tylimoniuka. Wita zaproszonych gości, 
członków ustępującej instancji wojewódzkiej, aktyw ad­
ministracji państwowej i gospodarczej. 
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A 'S'A_ ZAPROSZENIE ministra spraw zagranicznych Nie­
mieckiej Republiki Oemokratycznej, Oskara Fischera, w dniach 
od 7 do 9 listopada 1975 r, złożył w NRD roboczq ^'-zytę 
członek Biura Politycznego Kv, PZPR, minister spraw zagra­
nicznych Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej Stefan Olszowski. 

Obaj ministrowie ornowsli sprawy dalszego umocnienia 
współpracy między PRL a NRD oraz problemy międzynaro­
dowe. t 

A SEKRETARZ generalny KC KPZR Leonid Breżniew przy­
jął przebywającego w Moskwie sekretarza generalnego Ko­
munistycznej Partii Argentyny, Geronimo Arnedo Alvareza. 

• NA ZAPROSZENIE premiera rzqdu rumuńskiego Manei 
Manescu wczoraj przybył do Bukaresztu z oficjalną przyjaciel­
ską wizytą przewodniczący Rady Ministrów Arabskiej Republi­
ki Syrii, Mahmud Ajubi. 

A PREZYDENT RFN Walter Scheel rozpoczął 5-dniową ofi­
cjalną wizytę w Związku Radzieckim. Scheel, któremu towa­
rzyszy federalny minister spraw zagranicznych Hans-Dietrich 
Genscher, będzie pierwszym prezyde tem RFN odwiedzają­
cym ZSRR. 

• PRZEMAWIAJĄC w Bostonie prezydent USA Gerald Ford 
oświadczył, że zagwarantowanie pokoju stanowi główny cel 
jego polityki. Równocześnie jednak znaczną część przemówie­
nia G. Ford poświęcił przekonywaniu o konieczności zwiększę 
nia budżetu wojskowego I potencjału militarnego Stanów 
Zjednoczonych. 

• RZĄD Indii zakazał wwozu i kolportowania broszury za 
tytułowanej „Chiny - zarys geograficzny". W broszurze tej 
wydanej przez Pekińskie Wydawnictwo Literatury Obcojęzycz­
nej, znaczna część powierzchni Ind?" w tym stan Kaszmir i 
Dżammu oznaczono jako terytorium chińskie. 

A. NA ATLANTYKU rozpoczęły się wczoraj wielkie manewry 
pod kryptonimem „Ocean Safari-75". W manewrach bierze 
udział 75 okrętów wojennych z ośmiu krajów NATO: z USA, 
W. Brytanii, RFN, Kanady, Danii, Holandii, Norwegi! i Fran­
cji. 

A NA ZAPROSZENIE ministra obrony Indii przybył w ponie 
działek do Delhi z 5-dniową wizytą minister obrony narodo­
wej Czechosłowacji, gen. armii Martin Dźur. 

A W STOLICY NRD - Berlinie rozpoczęła się narada 
przedstawicieli akademii nauk państw socjalistycznych. Uczest­
nicy narady uzgodnią program wspólnych badań na najbliższe 
5 lat. 

A LICZBA członków Organizacji Narodów Zjednoczonych 
ds. Wyżywienia i Rolnictwa (FAO) zwiększyła się do 135 człon 
ków. Ostatnio przyjęto do organizacji: Wyspy Bahama, Grena 
dę, Papuę-Nową Gwineę i Wyspy Zielonego Przylądka. 

Z POBYTU WIETNAMSKICH PRZYJACIÓŁ W POLSCE 

• Spotkanie z Podhalem & Rozmowy w Warszawie 
Wczoraj, w trzecim dniu 

pobytu w Polsce I sekre­
tarz KC Partii Pracujących 
Wietnamu Le Duan, prze­
wodniczący goszczącej w na 
szym i«-aju delegacji Partii 
Pracujących Wietnamu i rzą 
du Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu zwiedził 
Muzeum Lenina w Poroni­
nie. Gościowi towarzyszył 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier Jó­
zef Tejchma. 

Le Duan złożył kwiaty 
przed pomnikiem Włodzi­
mierza Lenina, następnie 

zwiedził muzeum wodza Re­
wolucji Październikowej. Na 
zakończe'nie pobytu I sekre­
tarz KC PPW — Le Duan 
dziękuj.ąc za przedstawienie 
mu zbiurów oraz ofiarowa­
ne mu materiały dotyczące 
pobytu Lenina w Polsce, 
wpisał się do księgi pa­
miątkowej muzeum. 

* ¥ * 

W gmachu Urzędu Rady 
Ministrów rozpoczęły się 
wczoraj obrady V sesji pol-
sko-wietnamskiej komisji 

współpracy gospodarczej i 
naukowo-technicznej. Dele­
gacji polskiej na rozmowy 
przewodniczy członek Biura 
Politycznego KC PZPR, wice 
premier Mieczysław Jagiel­
ski, a wietnamskiej członek 
Biura Politycznego IvC Par­
tii Pracujących Wietnamu, 
wicepremier rządu DRW Le 
Thanh Nghi, który wchodzi 
w skład delegacji partyjno-
rządowej DRW przebywają­
cej z oficjalną wizytą przy­
jaźni w naszym kraju. ' 

(PAP) 

Przed VII Zjazdem PZPR 

Zagraniczna prasa o Polsce 
MOSKWA, BERLIN. Pra­

sa wielu krajów nadal infor 
muje o przygotowaniach do 
VII Zjazdu PZPR. 

W radzieckim tygodniku 
„Ekonomiczeskaja Gazieta" 
(nr 44/75) ukazał się zajmu­
jący całą kolumnę artykuł 
A. Kowalewa zatytułowany 
..Twórcza praca na cześć 
zjazdu partii". Autor oma­
wia tezy przedzjazdowe bę­
dące dokumentem programo 
wym wytyczającym politykę 
partii na lata 1976—1980. 
Autor stwierdza, że doku­
ment ten ' przewiduje dal­
szy rozwój gospodarczy kra 

ju, podniesienie dobrobytu 
ludności oraz umocnienie 
jedności Polski z ZSRR i ca 
łą wspólnotą socjalistyczną. 
Autor informuje m. in., że 
już ponad 60 proc. przed­
siębiorstw przemysłowych 
przeszło na nowe metody za 
rządzania gospodarką i że 
proces ten ma być zakończo 
ny w przyszłym roku. 

Ukazujący się w stolicy 
NRD dziennik „Berliner Zei 
tung" w artykule pt. „Pro 
gram przyszłości Polski — 
wytyczne określają cele do 
roku 1980'" omawia toczącą 
się w Polsce dyskusję przed 

zjazdową. Relacjonując dość 
szczegółowo główne kierun­
ki rozwoju Polski zawarte 
w Wytycznych dziennik pod 
kreślą, iż PZPR traktuje je 
jako program otwarty, któ­
ry zostanie wzbogacony wy 
nikami dyskusji ludzi pracy. 
Zakres dyskusji, jak również 
liczne zobowiązania i inicja 
tywy — podkreśla „Berliner 
Zeitung" — wskazują, że lu 
dzie pracy w Polsce coraz 
lepiej rozumieją związek, ja 
ki istnieje między polityką 
gospodarczą a polityką spo­
łeczną. (PAP) 

HB 

Proklamowanie 

niepodległości 

Angoli 

LU AND A. — Wysoki ko­
misarz z Portugalii w An­
goli, kontradmirał Leonel Car 
doso uroczyście proklamował 
w poniedziałek niepodległość 
kraju, która weszła w życie 
punktualnie o północy z 10 
na 11 listopada. (PAP) 

PROWOKACJE 

IZRAELSKIE 

KAIR. — Na terytorium 
południowego Libanu wtar­
gnęła w poniedziałek grupa 
izraelskich pojazdów wojsko 
wych oraz żołnierzy. Izrael­
czycy zablokowali drogę mię 
dzy miejscowościami Mar-
hejun i al-Edeisa. Artyleria 
libańska otworzyła ogień 
zmuszając przeciwnika do 
wycofania się. Z doniesień 
wynika, że żołnierze izrael­
scy .uprowadzili ze sobą kil­
ku obywateli libańskich. 

(PAP) 

Sytuacja gospodarcza Europyzach 

Spadek produkcji 
wzrost bezrobocia i cen 

TRANSPORT 

I KOMUNIKACJA 

W WIETNAMIE PD. 

HANOI. W Wietnamie Po­
łudniowym w ciągu 6 osta­
tnich miesięcy tj. od czasu za 
kończenia wojny nastąpiła 
zasadnicza poprawa w dzie­
dzinie transportu i komuni­
kacji. Dokonano napraw 140 
mostów i 660 km dróg. Naj­
większe wysiłki skoncentro­
wano na naprawie połączeń 
komunikacyjnych Sajgonu z 
rejonem delty Mekongu i 
Wietnamu Środkoweeo. Pr.ze 
widuje się budowę połączeń 
autobusowych oraz stworze­
nie sieci warsztatów napraw 
ezych. W ciągu miesięcy 

.przewieziono ogółem 1.487 
tys. pasażerów oraz pnn^d 
330 tys. ton towarów. (PAP) 

KATASTROFA 

KOLEJOWA 

W HISZPANII 

MADRYT. — W pobliżu 
miasta Laźa (Hiszpania) wy­
kolej} dę pociąg otaobówy. 
6 osób zostało zabitych a 
wiele rannych. Przyczyny ka 
testroij nk są wane. (PAP) 

BRUKSELA. Belgijskie Mi 
nisterstwo Gospodarki opu­
blikowało broszurę poświęco 
ną sytuacji gospodarczej w 
krajach zachodnioeuropej­
skich, a zwłaszcza w kra­
jach członkowskich EWG. Z 
zamieszczonych w niej 'ma­
teriałów wynika, że w więk 
szóści krajów Europy za­
chodniej nadal obserwuje 
się spadek produkcji prze­
mysłowej, a nadto wzrasta­
ją bezrobocie i ceny. 

Wielkość produkcji prze­
mysłowej spada zwłaszcza w 
W. Brytanii, a prognozy na 
najbliższy okres nie przewi­
dują poprawy sytuacji. W 
pierwszym kwartale br. in­
westycje zmniejszyły się o 
9 proc. w porównaniu z ana 
logicznym okresem ub. roku 
Według danych oficjalnych 
tendencja do spadku inwe­
stycji bidzie się utrzymywa 
ła przez cały 1975 rok. W 
trzecim kwartale br. eksport 
brytyjski zmniejszył się o 
6 proc. 

We Francji wydajność pra 
cy zmniejszyła się o 8,9 pro 
cent w porównaniu z wrześ 
niem 1974 r. Dane statystycz 
ne wykazują stale rosnącą 
w ostatnich miesiącach licz 
bę bezrobotnych. 

Jeśli chodzi o Włochy, to 
także w życiu gospodar­
czym tego kraju nie można 
dostrzeć żadnych oznak po 
prawy koniunktury. W 1975 
roku. — jak się szacuje — 
produkcja przemysłowa bę­
dzie o 6,4 proc. niższa od 
zeszłorocznej. 

W Luksemburgu rok 1975 
zapowiada się jako najgor­
szy — jeśli chodzi o wyniki 
gospodarcze — w całym o-
kresie powojennym. Spadek 
produkcji objął przede wszyst 
kim przemysł hutniczy oraz 
wiele innych dziedzin. 

Podobne oceny formułuje 
się o Irlandii, Danii i Bel­
gii. (PAP) 

Polskie urządzenia energetyczne 
dla Algierii i Iraku 

Na listę .zagranicznych 
odbiorców polskich urządzeń 
energetycznych wpisał się 
nowy kontrahent — Algie­
ria. W wyniku kontraktu 
zawartego przez „Elektrim" 
dostarczymy do tego kraju 
32 transformatory olejowe 
o mocy 30 MVA przezna­
czone dla stacji wysokich 
napięć. 

Producentem transforma­
torów, z których każdy ma 
ciężar 65 ton, jest łódzka 
„Elta". Zostaną one zains­
talowane u algierskich od­
biorców przez naszych spe­

cjalistów w latach 1977— 
1978. 

Duży kontrakt na eksport 
20 kompletnych stacji roz­
dzielczych zawarliśmy o-
statnio również z naszym 
stałym odbiorcą urządzeń 
enei*getycznych — Irakiem. 
Na dostawy złożą się m. in. 
transformatory, wyłączniki, 
systemy sterowania i kon­
strukcje stalowe. 

W związku z tą transak­
cją grupa irackich inżynie­
rów zostanie . przeszkolona 
w polskich zakładach. 

(PAP) 

Rośnie liczba maszyn 
w gospodarstwach rolnych 

8 MILIONÓW AMERYKANÓW 
POSZUKUJE PRACY 

WASZYNGTON. W paź- radców ekonomicznych pre-
dziern-iku bezrobocie w USA 
wzrosło do 8,6 proc. siły ro­
boczej. Oznacza to, że 8 mi­
lionów Amerykanów poszu­
kuje pracy. 

Dane ogłoszone w piąteS 
przez Biuro Statystyki Pra­
cy wykazują, że wzrost bez­
robocia wystąpił po raz 
pierwszy od 4 miesięcy. Wów 
czas bezrobocie w USA sięga 
łó 9,2 proc. — był to najwyż­
szy posłom w czasie recesji 
lat 1974—75. 

Rzecznik Białego Domu, 
Nessen, oświadczył, że opub 
likowane dane niepokoją do 

zydenta — dodał jednak, że 
należy odczekać kilka miesię 
cy. by przekonać się, czy 
wzrost liczby poszukujących 
pracy staje się stałą tenden­
cją. 

Ogłoszone dane wskazują 
na nagły skok cen hurto­
wych w USA — w ostatnim 
miesiącu o 1 8 proc. 

Wskaźniki ekonomiczne są 
obecnie śleduone z dulą uwa 
gą w związku i wejlciam kra 
ju w okres intensywnej kam 
panii przed wyborami prezy 
denckimi w roku 1975. (PAP) 

Z każdym rokiem in­
dywidualne gospodarstwa 
rolne są coraz lepiej 
wyposażone w podstawo­
we maszyny i urządzenia 
ułatwiające prowadzenie prac 
polowych. Gospodarstwa te 
dysponują obecnie ok. 150 
tys. ciągników, podczas gdy 
w 1970 r. liczba ich nie prze 
kraczała 55 tys. 

W latach 1970—1974 rolni 
cy zakupili także pokaźne 
ilości innych maszyn. W o-
kresie tym liczba siewników 
zbożowych w gospodarstwach 
indywidualnych zwiększyła 
się ogółem z ok. 486 tys. do 
ponad 707 tys., kosiarek z 

522,6 tys. do 760 tys., a sno 
powiązałek z ok, 62 tys. do 
ponad 105 tys. 

Najbardziej zasobne w ciąg 
niki i maszyny rolnicze są 
obecnie gospodarstwa Mazow 
sza, Wielkopolski, Pomorza i 
Lubelszczyzny. Obserwuje 
się jednak silną tendencję 
do wyrównywania istnieją­
cych dysproporcji. Najszyb­
sze tempo wzrostu zakupów 
występuje bowiem w regio 
nach o słabszym rozwoju me 
chanizacji, m. in. w woje­
wództwach północno- i po­
łudniowo-wschodnich. 

(PAP) 

MŁODZI ROLNICY 
POLSKI I NRD 
0 ZADANIACH 
MŁODZIEŻY 
W ROZWOJU WSI" 
1 ROLNICTWA 

Określenie roli młodych 
ludzi w unowocześnianiu 
rolnictwa, rozwoju życia kul 
turalnego i oświatowego na 
wsi — to temat wspólnego 
sympozjum młodzieży z Pol­
ski i NRD, które rozpoczęło 
się wczoraj w Warszawie. 
Służyć ma ono wzajemnemu 
zapoznaniu się młodzieży z 
FDJ i reprezentacji Związ­
ku Socjalistycznej Młodzie­
ży Wiejskiej z doświadcze­
niami organizacji młodzieżo­
wych obu krajów. 

Omawiane będą takie spra 
wy jak; wprowadzanie szero­
ko rozumianego postępu 
technicznego i organizacyj­
nego w rolnictwie, korzysta­
nie ze zdobyczy nauki, dzia­
łalność oświatowa organiza­
cji młodzieżowych — przede 
wszystkim służąca przygoto­
waniu wysoko kwalifikowa­
nych kadr specjalistów rol­
nictwa. 

W czasie obrad wiele u-
wagi poświęci się takż? 
udziałowi młodzieży w prze­
obrażeniach cywilizacyj­
nych środowiska wiejskiego 
w naszych bratnich krajach 
— pracy wiejskich placówek 
kulturalnych, ruchowi ama­
torskiemu, organizowaniu 
atrakcyjnego wypoczynku 
dla młodzieży mieszkającej 
na wsi, rozwojowi sportu 
wiejskiego. 

Organizatorem sympozjum 
które zakończy się dziś, jest 
Rada Główna Federacji So­
cjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej. (PAP) 

Pierwszy cukier 

z „polskiej" cukrowni 

w Giurgiu 

W tych dniach dała pier-

wszą produkcję cukrownia 
w Giurgiu — Rumunia, P° 
przebudowie przeprowadzo­
nej pod nadzorem polskich 
specjalistów. Po rozbudo­
wie hal cukrownia została 
wyposażona w polskie ma* 
szyny i urządzenia obliczo-. 
ne na przerób 4 tys. ton 
buraków dziennie. Przebu­
dowa cukrowni jest dużym 
osiągnięciem, co podkreśla 
prasa rumuńska, bowiem 
rozpoczęto ją dopiero na P0-

czątku br. 

Przed dwoma laty podjs-

ła produkcję nowa cukrowy 
nia w Mołdawii, w mieści" 
Roman, też wyposażona cal' 
kowicie w polskie maszyn< 
i urządzenia o identycznej 
mocy produkcyjnej jak y 
Giurgiu. Obie cukrown'e  

dadzą w tym roku czwar t?* 
część rumuńskiej proclukc^ 
cukru. Jednocześnie bud?" 
wane są przy naszym udzi? 
le cukrownie w Urzicen: '  
Tandarei. (PA1' 

Wzrost liczby 
bezrobotnych 
w Australii 

CANBERRA. Liczba bez­
robotnych w Australii wy­
niosła z końcem październi 
ka br. 315 tysięcy osób, tzn 
5,3 proc. ogólnej liczby za­
trudnionych w tym kraju. 
Według danych Australijskie 
go Federalnego Urzędu Za­
trudnienia, w samym tylko 
październiku liczba osób bezi 
skutecznie poszukujących pra 
cy zwi^Wyła się o 12 tysię 

07. (PAP): 

Eksplozja w holenderskich 

zakładach chemicznych 
LONDYN. Na skutek aby złagodzić uderzenie ^ 

olbrzymiej eksplozji gazu w powietrza, gdyby doszło d 

zakładach chemicznych w kolejnej eksplozji w fabryk® 
holenderskiej miejscowości' Premier Holandii, Jooja M-
Beek, jak wynika z ostat­
nich doniesień, zginęło 12 o-
sób, kilkadziesiąt zostało 
ciężko rannych, a ponad 100 
odniosło lekkie ' obrażenia. 
Lista ofiar może się jeszcze 
zwiększyć, zwłaszcza że do 
chwili obecnej nie zdołano 
ustalić, ile osób zaginęło. 

Akcja ratunkowa podjęta 
natychmiast po wybuchu w 
piątek rano trwa w dalszym 
ciągu. W zagrożeniu znalaz 
ła się ludność całego 10 ty­
sięcznego' miasteczka, a je­
go władze poleciły mieszkań 
com otwarcie w domach 
wszystkich drzwi i okien. 

den Uyl zapowiedział po^° 
łanie specjalnej komisji. 

Przypuszcza się, że de1  

nacja została wywoła^ 
przez wyciek łatwopalny 
gazu z urządzeń kraking ^ 
wych, co spowodowało zaP. 
lenie się zbiorników całko , 
c i e  w y p e ł n i o n y c h  p a l i ^  
płynnymi. W tym czasie 
zakładzie znajdowało się 0  

ło 600 robotników. Straty 
cenią się na około 6l'. r r i

v^ 
guldenów. Nie wlicza sie 
to zniszczeń w mieście, 
uszkodzeniu uległo 
sklepów i domów. 
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(dokończenie ze str. 1) 
Dyskusja, która rozwinęła 

»ię po referacie, stała się 
płaszczyzną wymiany poglą­
dów na węzłowe problemy 
rozwoju województwa oraz 
dalszego doskonalenia dzia­
łalności organizacji i instan­
cji partyjnych. 

Przewodnictwo obrad obej 
muje I sekretarz KM PZPR 
w Koszalinie, Stanisław Ma­
zur. 

Franciszek Dąbrowski I se­
kretarz KM PZPR w Dar­
łowie podkreślił, iż re­
forma struktury admini­
stracyjnej stworzyła do-/ 
bre. warunki do politycznegd' 
i gospodarczego sterowania 
rozwojem miast. Darłowo 
jest tego przykładem. Plany 
produkcyjne są przekraczane 
rozwija się społeczna inicja­
tywa mieszkańców. Mieczy­
sław Jawdyk, ślusarz z Kom 
binatu Budowlanego w Koło 
brzegu mówił, iż załoga kom 
binatu, głównie dzięki wzros 

łączką załogi ZPW jest brak 
w Złocieńcu lekarzy specja­
listów. Jan Tran, prezes Za­
rządu Okręgu ZBoWiD w Ko 
szalinie mówił o udziale śro 
dowiska kombatanckiego w 
rozwijaniu społecznych ini­
cjatyw oraz o formach opie­
ki nad kombatantami. 

Po Stanisławie Mazurze, I 
sekretarzu KM PZPR w Ko 
szalinie, przewodnictwo o-, 
brad obejmuje szyper z 
PPiUR ,,Barka" w Kołobrze­
gu, Antoni Karpiak. Udziela 
głosu kolejnemu dyskutanto 
wi — Edwardowi Kapsie, dy 
rektorowi Instytutu Ziemnia 
ka w Boninie, Poruszył on-
ważny dla gospodarki żyw­
nościowej problem właściwej 
hodowli" ziemniaków. Zespół 
naukowców w Instytucie 
Ziemniaka pracuje stale nad 
udoskonaleniem i hodowlą 
nowych odmian, służy też 
pomocą przy stałej akcji wy 
miany sadzeniaków. W bie-

statnich latach umocniły się 
szeregi wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej, osiągnięto 
znaczny postęp w kształto­
waniu wśród członków i 
kandydatów zaangażowa­
nych postaw partyjnych. 
Rosnące zadania w życiu 
społecznym i gospodarczym 
wymagają zdwojonej ener­
gii w eliminowaniu z życia 
partii zjawisk niekorzyst­
nych, takich jak naruszanie 
norm statutowych, bierność, 
łamanie przez poszczegól­
nych członków i kandyda­
tów partii norm prawnych 
i społecznych. 
' Halina Góra — członkini 
Rolniczej Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w Pamianowie w 
gminie Pamianowo omówiła 
przedsięwzięcia podejmowa­
ne przez aktyw gminy w 
celu dalszej intensyfikacji 
produkcji rolniczej. M. in. 
podkreśliła ona konieczność 
przyspieszenia inwestycji 

melioracyjnych na ogrom-

Wzmożoną pracą i 
witamy VII Zjazd PZPR 

towi wydajności pracy i le­
pszej organizacji, w 142 proc. 
wykonała zadania bieżącej 
pięciolatki, a dla uczczenia 
VII Zjazdu partii podjęła zo 
bowiązania produkcyjne war 
tości 38,5 min zł, które już 
zostały zrealizowane. Budów 
lanym w Kołobrzegu daje 
się jednak we znaki nieryt-
mićzne zaopatrzenie w ma­
teriały oraz brak części za­
miennych do maszyn budo­
wlanych i środków transpor 
tu. 

Regina Mikołajczak, bry-
gadzistka z POHZ w Kłani-
nie w gminie Bobolice oraz 
Wacław Łata, indywidualny 
rolnik z Dobiesławca w gmi­
nie Będzino poświęcili swe 
wystąpienia sprawom rozwo 
ju gospodarki rolnej. Kosza­
lińskie rolnictwo dokonało 
w ostatnich latach ogromne 
go postępu, lecz rezerwy pro 
dukcyjne nadal są ogromne. 
Ich pełniejsze wykorzystanie 
zależeć będzie w decydują­
cym stopniu od zaopatrzenia 
rolnictwa w nowoczesne środ 
ki produkcji. 

Jan Urbanowicz, wojewo­
da koszaliński akcentował, 
iż dla wykonania zadań, któ 
re wytyczy VII Zjazd partii, 
trzeba usprawnić systemy za 
rządzania i organizacji prący 
zarówno w ogniwach gospo­
darczych, jak i w administra 
cji terenowej. W wojewódz­
twie koszalińskim zrobiono 
w tej dziedzinie dobry począ 
tek. Opracowano konkretne 
programy rozwoju poszcze­
gólnych dziedzin gospodarki 
Dokonano znacznego wysiłku 
w celu umocnienia podstawo 
wych ogniw, władzy tereno­
wej — urzędów gminnych, 
które coraz lepiej spełniają 
swe funkcje. 

Kazimierz Depczyk, I se­
kretarz POP PZPR w Okrę­
gowym Zarządzie Lasów Pań 
stwowych w Szczecinku o-
mówił znaczenie tego okręgu 
w gospodarce leśnej kraju 
oraz przedstawił wnioski w 
sprawie tworzenia stref la­
sów chromionych. Tadeusz 
Staniuł, majster Lokomoty-
wowni PKP w Białogardzie 
skupił swą uwagę na zagad­
nieniach doskonalenia pracy 
organizacji młodzieżowych. 
Podkreślił on również, że w 
latach 1971—1975 nastąpiła 
znaczna poprawa w technicz 
nynr wyposażeniu PKP. Dzię 
ki temu kolejarze moga le­
piej wykonywać swe zadania 
w dziedzinie transportu. An­
toni Karpiak. szyper z 
PPiUR „Barka" w Kołobrze­
gu stwierdził, iż warunkiem 
lepszego spożytkowania po­
łowów bałtyckich jest wypo­
sażenie baz rybackich na 
środkowym wybrzeżu w od­
powiednie chłodnie, 'przetwór 
nie oraz bardziei nowoczes­
ne kutry rybackie. Obecnie, 
z braku chłodni i'przetwór­
ni, cześć poławianych ryb 
jest przeznaczana na pasze. 
Resrina Bfażejewicz, tkaczka 
z ZPW w Złocieńcu omówi­
ła metody pracy partyjnej, 
dzięki którym zakład z nad­
wyżką wykonuje plany. Bo-

żącąj pięciolatce w Boninie 
wyhodowano 14 nowych od­
mian ziemniaków — sadze­
niaków. 

Bohdan Trzeciak — dy­
rektor sanatorium MSW w 
Kołobrzegu mówił o właści­
wym zagospodarowaniu 

miast uzdrowiskowych oraz o 
problemach ochrony zdro­
wia w ogóle. Poprawa za­
leży tu m.' in. od ulepsze­
nia pracy zespołów opieki 
zdrowotnej, wyższej kultu­
ry i jakości pracy służby 
zdrowia. ( . 

Przewodniczący Rady Wo 
jewódzkiej FSZMP, Zdzi­
sław Wieliczko omówił nie­
które problemy, stojące 
przed organizacjami mło­
dzieżowymi. Masowy udział 
młodzieży w czynach spo­
łecznych i produkcyjnych 
świadczy o jej ambicjach i 
o oddaniu sprawie budowy 
socjalistycznej Ojczyzny. 

Winfred Wojtan — dyry­
gent Filharmonii Koszaliń­
skiej podkreślił ogromny 
rozwój, jaki dokonał 
się i dokonuje w dzie­
dzinie kultury. Region zna­
ny jest z imprez kultural­
nych w całym kraju i poza 
jego granicami, ambicją 
twórców i działaczy kultu­
ry jest także, by na co-
dzień społeczeństwo woje­
wództwa mogło korzystać z 
wielu zróżnicowanych i sto­
jących na coraz wyższym 
poziomie imprez kultural­
nych. 

Przewodnictwo obrad prze 
kazano Pawłowi Błażejew­
skiemu. 

Józef Bajsarowicz — 
przewodniczący Wojewódz­
kiej Komisji Kontroli Par-. 
tyjnej podkreślił, iż y? o­

nym kompleksie ł$k biało-
gardzkich, stanowiących 
nie wykorzystany, ogromny 
rezerwuar tanich pasz. 

'Tomasz Szrubka — kura­
tor oświaty i wychowania 
poświęcił swe wystąpienie 
sprawom organizacji gmin­
nych szkół zbiorczych oraz 
rozwoju sieci przedszkoli, 
akcentując m. in., że w or­
ganizacji gminnych szkół 
zbiorczych, województwo 
koszalińskie należy do przo­
dujących w kraju. 

Andrzej Marcinkowski — 
komendant wojewódzki MO 
omówił stan porządku 
publicznego na terenie wo­
jewództwa. Podkreślił on, 
że dzięki doskonaleniu me­
tod pracy organów bezpie­
czeństwa i MO oraz pomo­
cy całego społeczeństwa co­
raz skuteczniej zwalczane są 
przypadki łamania prawo­
rządności. 

Zofia Linowlecka — rol-
niczka ze wsi Gniazdowo w 
gminie Biesiekierz poświę­
ciła swój głos w dyskusji 
głównie problemowi kwali­
fikacji zawodowych rolni­
ków, podkreślając, że od po­
ziomu tych kwalifikacji w 
znacznym stopniu zależny 
jest wzrost produkcji. 

Po przerwie zabrał ' głos 
Józef Wiśniewski z SHR w 
Strzekęcinie. Coraz lepsze 
wyniki gospodarcze osiąga 
Stacja, polepszają się też 
warunki socjalno-bytowe za 
łogi. Załoga zobowiązała się 
na cześć VII Zjazdu dać 
dodatkową produkcję war­
tości 2 min zł. Zobowiąza­
nie to zrealizowano już w 
70 proc. 

Jarosław Cichocki, dyrek­
tor Koszalińskiego Zjedno­
czenia Budownictwa pod­
kreślił, iż mimo przekrocze­
nia zadań planowych, bu­
downictwo nie może jeszcze 
sprostać wszystkim potrze­

bom, szczególnie w budowie 
mieszkań. Usprawnienie pro 
cesów inwestycyjnych i or­
ganizacji pracy na budo 
wach a także wprowadzanie 
nowych technologii spowo­
duje, że budownictwo roz­
winie się znacznie dynamicz 
niej. 

Stefan Pękacz, sekretarz 
OOP w Kombinacie PGR w 
Tymieniu przedstawił doro­
bek gminy Dobrzyca w mi­
nionym pięcioleciu. 

Saturnin Skrzypczyński — 
przewodniczący Wojewódz 
kiej Rady Związków Zawo­
dowych omówił udział orga­
nizacji związkowych w reali 
zowaniu uchwał partii, orga 
nizowaniu czynów społecz­
nych i produkcyjnych, opie­
ce zdrowotnej i organizowa­
niu wypoczynku dla ludzi 
pracy. 

Jan Pakos — rolnik 
Marcelina gm. -Szczecinek 
na przykładzie swojej wsi 
i swego gospodarstwa przed 
stawił niektóre problemy 
rozwoju hodowli. Potrzebna 
jest jeszcze lepsza wspólpra 
ca GS i kółek rolniczych z 
rolnikami prowadzącymi spe 
cjalistyczne gospodarstwa 
większa mechanizacja prac 
polowych, koncentracja u-
sług. 

Michał Polech — przed­
stawił przykłady współpra 
cy ludności cywilnej z woj­
skiem, udziału żołnierzy w 
czynach społecznych, pod­
noszenia ich poziomu ideo-
wo-politycznego i wyszkole­
nia bojowego. 

W dyskusji zabrało głos 
26 towarzyszy. 33 zapisa­
nych do głosu złożyło swe 
głosy do protokołu Konfe­
rencji. 

Delegatom przesłali ser­
deczne listy w imieniu 
członków swoich organiza­
cji politycznych prezes WK 
ZSL, Stanisław Włodarczyk 
oraz przewodniczący WK 
SD, Alojzy Czarnecki. 

W imieniu komisji wnio­
skowej Barbara Polak za­
proponowała przyjęcie 
przedstawionego delegatom 
projektu uchwały Konfe­
rencji. Wniosek ten zatwier 
dzono jednogłośnie.. 

Następnie Kazimierz Wa­
lewski? • przewodniczący ko­
misji skrutacyjnej przed­
stawił wyniki wyborów do 
władz organizacji wojewódz 
kiej, jej komisji rewizyjnej 
oraz delegatów na> VII 
Zjazd partii. 

Na swym pierwszym po­
siedzeniu plenum Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR wyło­
niło ze swego składu 21-o-
sobową Egzekutywę i czte­
roosobowy sekretariat. Po­
wołano też Wojewódzką Ko 
misję Kontroli Partyjnej. 
Przewodniczącym WKKP 
został Józef Bajsarowicz a 
zasteocami orzewodniczpce-
go Paweł Błażejewski i Me­
tody Lisiecki. Przewodniczą­
cym Wojewódzkiej Konrsji 
Rewizvinei wvbrano Tade­
usza Skorupskiego. 

Obrady Konferencji za­
kończyło odśpiewanie „Mię­
dzynarodówki". 

Przebieg Konferencji re­
lacjonowali: E. Świetlik, S. 
Zajkowska, J. Lesiak i J. 
Poprawski. 

• 

WYSTĄPIENIE 

członka Sekretariatu KC PZPR 

RYSZARDA FRELKA 

Delegaci z Białogardu z uwagą słuchają Wystąpień na Konferencji. 
Fot. J. Piątkowski 

• A WSTĘPIE tow. Ry­
szard ' Frelek wysoko 
ocenił przebieg Przed-

zjazdowej Wojewódzkiej Kon 
ferencji PZPR w Koszalinie, 
podkreślając że zarówno re­
ferat Egzekutywy KW, jak 
i wypowiedzi dyskutantów 
koncentrowały się nie tylko 
i nie przede wszystkim na 
bilansie dokonań upływają­
cego pięciolecia, ale także 
na tym, co w życiu społecz­
no-gospodarczym wojewódz 
twa i działalności wojewódz 
kiej organizacji partyjnej 
jest jeszcze do zrobienia. 
Mówca stwierdził, że kosza­
lińska organizacja partyjna 
idzie na VII Zjazd partii z 
dorobkiem, który stanowi 
istotny wkład w realizację 
uchwał VI Zjazdu PZPR. 

Tow. Ryszard Frelek pod­
kreślił, że województwo ko­
szalińskie w niemal wszyst­
kich wskaźnikach rozwoju 
społeczno - gospodarczego u-
plasowało się powyżej śred­
niej krajowej. Dotyczy to m. 
in. wzrostu produkcji prze­
mysłowej, a zwłaszcza dy­
namiki wzrostu produkcji 
rolnej Dowodem uznania 
dla Tego osiągnięcia było 
przyznanie Koszalinowi roli 
gospodarza tegorocznej cen­
tralnej uroczystości Święta 
Plonów. Wysoka, jedna z 
najwyższych w kraju, była 
też dynamika wzrostu płac 
oraz dochodów ludności. O-
siągnęła ona w okresie dzie­
lącym nas od VI Zjazdu 
partii aż 95 proc. 

Chciałbym towarzyszom 
szczególnie pogratulować — 
powiedział tow. Frelek — 
wysokiego, bo 22-procento-
wego przekroczenia założo­
nych na lata 1971—75 pla­
nów budownictwa mieszka­
niowego. Chciałbym równie 
serdecznie pogratulować o-
siągnięć, które ilustruje jed­
na z plansz znajdujących 
się na sali obrad, miano­
wicie uzyskanego w ostat­
nich dwóch, trzech latach 
olbrzymiego postępu w po­
rządkowaniu oraz estetyza-
cji miast i wsi wojewódz­
twa. Byłem niezmiernie 

.dumny podczas tegorocz­
nych centralnych uroczy­
stości dożynkowych, kiedy 
to Koszalin uczynił wielkie 
wrażenie na uczestnikach 
Święta Plonów. 

Tow. Ryszar'd Frelek pod­
kreślił, iż słusznie uczynili 
uczestnicy obrad Wojewódz­
kiej Konferencji, koncentru­
jąc uwagę na zadaniach, ja­
kie czekają nas w najbliż­
szych latach. W mijającyjn 
pięcioleciu kraj nasz zna­
lazł się wśród najdynamicz­
niej rozwijających swą go­
spodarkę państw Europy. 
Równocześnie dokonaliśmy 
olbrzymiego wysiłku inwesty 
cyjnego, w latach 1971—75 
wkładając w dalszy rozwój 
gospodarki narodowej impo­
nującą sumę 1.700 miliar­
dów złotych. Jest rzeczą 
oczywistą, że środki te w 
całości nie zaczęły jeszcze 
procentować. Cykl budo­
wy zakładu przemysłowego, 
zwłaszcza zakładu dużego, 
0 proporcjonalnie dużej efek 
tywności, jest zwykle cyklem 
wieloletnim. Na przykład w 
roku ubiegłym uruchomi­
liśmy w kraju 106 dużych 
1 średnich zakładów prze­
mysłowych, w tym roku 126 
natomiast w roku przyszłym 
oczekuje nas rozruch aż 130 
takich zakładów. 

Lata dzielące nas od VI 
Zjazdu PZPR były okre­
sem, w którym partia pod­
jęła wszystkie ważne pro­
blemy SDołeczne i gosoodar-
cze kraju Okres oięciu lat 
jest jednak za krótki, by w 
tym czasie można było roz­
wiązać wszystkie n^brzura-
łe problemy. Do takich na­
leży m. in. budownictwo 

mieszkaniowe. Plany na la­
ta 1971—75, zwiększone o 
25 proc. w stosunku do wy­
ników poprzedniego pięcio­
lecia, przewidują wybudo­
wanie w całym kraju 1.125 
tys. nowych mieszkań, przy 
równoczesnej rezygnacji z 
budowy krytykowanych 
przez społeczeństwo tzw. 
śleoych kuchni oraz powięk 
szeniu normatywu powierz­
chni mieszkalnej przypada­
jącej na obywatela. Plano­
wać więcej nie pozwalała 
jednak realna rzeczywistość 
w postaci bilansu materia­
łów budowlanych — przede 
wszystkim cementu i stali 
—• oraz mocy przerobowych 
budownictwa. 

W następnym pięcioleciu" 
— mówił dalej tow. Ry­
szard Frelek — zamierzamy 
wybudować ponad 1,5 mi­
liona mieszkań. Zdajemy 
sobie sprawę z tego, że aby 
skrócić czas wyczekiwania 
na mieszkanie, trzeba by 
wybudować ich co naj­
mniej 2 miliony. Ale jesteś­
my realistami, zaś otwar­
tość planu na łata 1976—80 
polega na tym m. in., że 
jeśli tylko w toku jego re­
alizacji wyłonią się jakieś 
dodatkowe możliwości, to 
skorygujemy go wzwyż. 

Jako drugi z ważnych pro 
blemów, który w przyszłym 
pięcioleciu trzeba będzie roz 
wiązywać szczególnie usilnie 
i konsekwentnie, mówca wy 
mienił zaopatrzenie rynku. 
Partia — podkreślił — pra­
gnie wszelkimi możliwymi 
środkami zapewnić stały, od 
czuwalny wzrost płac real­
nych. Droga do osiągnięcia 
tego wszystkich nas żywo 
obchodzącego celu jest jed­
na: nieustanne powiększanie 
rozmiarów i jakości próduk 
cji rynkowej oraz wszelkie­
go rodzaju usług. Jest to za 
danie — stwierdził tow. Ry 
szard Frelek — o szczegól­
nej wadze dla najbliższego 
pięciolecia. 

Końcową część swojego 
wystąpienia tow. Ryszard 
Frelek poświęcił kształtowa­
niu się stosunków naszego 
kraju ze światem, zwłaszcza 
zaś z krajami socjalistyczny 
mi, bo jest to jeden z istot­
nych warunków w jakich 
toczyła się i to -zy praca na 
szego narodu. Stwierdził, że 
w upływającyn: pięcioleciu 
następował szybki proces 
gospodarczej integracji 
krajów socjalistycznych. 
Cech trwałości nabrały ten 
dencje do dalszego odpręże­
nia w stosunkach pomiędzy 
obozem socjalizmu a kraja­
mi kapitalistycznymi. 

Wiele uwagi mówca w tej 
części swojego wystąpienia 
poświęcił dynamicznie rozwi 
jającej się braterskiej współ 
pracy ze Związkiem Radziec 
kim. 

Na zakończenie swego wy 
stąpienia tow. Ryszard Fre­
lek przekazał delegatom, a 
za ich pośrednictwem całej 
wojewódzkiej organizacji 
partyjnej, życzenia dalszych 
osiągnięć w pracy i pomyśl­
nej realizacji zadań, jakie 
wytyczy VII Zjazd partii. 
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CZŁONKOWIE 
KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR 
W KOSZALINIE 
Mirosław Adamus — spawacz w Loko-

anotywowni PKP w Szczecinku 
Halina Badowska — mistrz w Spółdziel 

ni Pracy Ozdób Choinkowych w Darło­
wie 

Józef Bajsar^wicz — przewodniczący 
"Wojewódzkiej Komisji Kontroli Partyj­
nej 

Kazimierz Barski — traktorzysta w 
PGR Dobrowo, gmina Tychowo 

Jadwiga Baczek — skrawacz drewna 
w Zakładach Płyt Pilśniowych i Wióro­
wych w, Karlinie 

Bolesław Bielankiewicz — prezes 
WZGS w Koszalinie 

Regina Błażejewicz — tkaczka w ZPW 
W Złocieńcu 

Paweł Błażejewski — zastępca przewód 
niczącego Wojewódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej w Koszalinie 

Tadeusz Brzeziński — brygadzista w 
PGR Radacz, gmina Silnowo 

Jerzy Chudzikiewicz — sekretarz KW 
PZPR w Koszalinie 

Edward Cios — mechanik w SKR Dy­
gowo 

Andrzej Czechowicz — naczelny redak­
tor „Głosu Pomorza" 

Marian Czerwiński — dyrektor Zjed­
noczenia Państwowych Przedsiębiorstw 
Gospodarki Rolnej w Koszalinie 

Jerzy Czubak — mistrz w Fabryce 
Urządzeń Budowlanych w Koszalinie 

Waldemar Czyżewski — I wicewojewo­
da koszaliński 

Franciszek Dąbrowski — I sekretarz 
KM PZPR w Darłowie 

Kazimierz Depczyk — naczelnik wy­
działu w Okręgowym Zarządzie Lasów 
Państwowych w Szczecinku 

Tadeusz Domka — I sekretarz KG 
PZPR w Drawsku Pomorskim 

Danuta Dworzaczek — komendant Huf-
ea ZHP w Białogardzie 

Jan Gąsek — I sekretarz KG PZPR w 
Połczynie Zdroju 

Jan Gawlik — ślusarz w Tartaku 
OPPD w Swierczynie, gmina Wierzchowo 
Pom. 

Eugeniusz Grabka — I sekretarz KM 
PZPR w Szczecinku 

Regina Grygonis — formierz w Zakła­
dach Przemysłu Cukierniczego „Bogu-
sławka" w Koszalinie 

Stanisława Hondra — pielęgniarka od­
działowa w Państwowym Przedsiębior­
stwie „Uzdrowiska" w Połczynie Zdroju 

Edward Jabłoński — ślusarz w Szcze­
cineckim Przedsiębiorstwie Budowlanym 
„Pojezierze" 

Janina Jakowlew —. chlewmistrzyni w 
POHZ Darłowo 

Stefania Janczewska — I sekretarz KM 
PZPR w Kołobrzegu 

Ryszard Janowicz — kierownik działu 
przygotowania produkcji w Zakładach 
Maszyn i Urządzeń Technologicznych 
„Unitra-Unima", Zakład Techniki Próż­
niowej w Koszalinie 

Maria Jaroniek — rolniczka ze wsi No­
wy Zolibórz, gmina Polanów 

Jan Kamiński — dyrektor Kombinatu 
PGR w Redle 

Adela'Kander — robotnica w Zakładzie 
PGR Omulna, gmina Szczecinek 

Antoni Karpiak — szyper w PPiUR 
„Barka" w Kołobrzegu 

Tadeusz Kaszuba — kierowca w Zakła­
dzie PGR Słonowice, gmina Świdwin 

Franciszek Kazimierczak — mechanik 
urządzeń leśnych w Nadleśnictwie Ma-
nowo 

Waldemar Kaźmierczuk — dyrektor 
Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego w 
Koszalinie 

Stefania Kisiel — robotnica w Zakła­
dach Podzespołów 1 Urządzeń Teletech­
nicznych w Czaplinku 

Jerzy Klinkowski — spawacz w Przed­
siębiorstwie Robót Inżynieryjno-Montażo-
wych Budownictwa Rolniczego w Kosza-
linie 

Bronisław Kłos — rolnik z Siecina, 
gmina Ostrowice 

Marian Kolarz — elektryk w POHZ 
Kusice, gmina Malechowo 

Ryszard Koperski — brygadzista polo­
wy w gospodarstwie Czechy, RRZD 
Grzmiąca 

Zofia Korczyńska — dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 7 w Koszalinie 

Michał Kornas — traktorzysta w Za­
kładzie PGR Myślino, gmina Gościno 

Zygmunt Korszałowski — I sekretarz 
KG PZPR w Sławoborzu 

Władysław Kozdra — I sekretarz KW 
PZPR w Koszalinie 

Franciszek Kozioł — drwal w Nadleś­
nictwie Drawsko Pom. 

Henryk Kruszyński — sekretarz KW 
PZPR 

Jan Laskowski — brygadzista polowy 
w SHR Biesiekieri 

Zofia LInowIecka — roiniczira » 
dowa, gmina Biesiekierz 

Wacław Łata — rolnik z Dobiesławca, 
gmina Będzino 

Anna Łosin — robotnica w Zakładzie 
PGR Jeleń, gmina Szczecinek 

Józef Macichowski — przewodniczący 
WK FJN w Koszalinie 

Karol Malag — rolnik z Białej Góry, 
gmina Rąbino 

Alojzy Malicki — kierownik Wydziału 
Organizacyjnego KW, PZPR 

Edward Manikowski — kierownik Wy­
działu Pracy Ideowo-Wychowawczej KW 
PZPR 

Józef Marchewka — maszynista pomp 
w MPGKiM w Złocieńcu. 

Andrzej Marcii-kowskl — komendant 
wojewódzki MO 

Stanisław Marulewski — starszy majster 
w Kombinacie Budowlanym w Kołobrze­
gu 

Jan Masłach — rolnik z gminy Siemyśl 
Stanisław Mazur — I sekretarz KM 

PZPR w Koszalinie 
Edward Mejger — I sekretarz KM 

PZPR w Drawsku Pom. 
Melania Mijewska — robotnica w Za­

kładzie PGR Kądzielno, gmina Kołobrzeg 
Regina Mikołajczak — brygadzistka w 

POHZ Kłanino, gmina Bobolice 
Bronisław Murawski — dyrektor Od­

działu Centralnego Związku Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkaniowego w Koszalin 
nie 

Edmund Niechciał — I sekretarz KMiG 
PZPR w Bobolicach 

Zofia Olszak — rolniczka ze wsi Gwizd, 
gmina Ustronie Morskie 

Jan Pakos — rolnik z Marcelina, gmina 
Szczecinek 

Marek Pawłowski — brygadzista stacji 
obsługi PKS w Kołobrzegu 

Stefan Pękacz — mechanik w Kombina 
cie PGR Tymień, gmina Dobrzyca 

Barbara Polak — sekretarz KW PZPR 
w Koszalinie 

« Mieczysław Pomykała — kierownik Rs 
feratu Kadr KW PZPR , 

Czesław Rosiak — rolnik ze wsi Sule-
chowo, gmina Lejkowo 

Jerzy Roszkiewicz, — dyrektor POM w 
Rymaniu , 

Zenon Rzęsa — rolnik ze wsi Nętno, 
gmina Drawsko Pom. 

Józef Rynkiewicz — I sekretarz KM 
PZPR w Świdwinie 

Stanisław Siemaszko — dowódca Bałtyc 
kiej Brygady' WOP 

Saturnin Skrzypczyńskl — przewodni­
czący WRZZ w Koszalinie 

Czesław Słowik — montażysta-bryga-
'dzista w Koszalińskim Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Przemysłowego 

Jerzy Smoleński — rektor WSInż. w 
Koszalinie 

Michał Sawirko — mechanik w Zakła­
dzie PGR Łęknica, gmina Barwice 

Tadeusz Staniul — majster w Lokomo-
tywowni PKP w Białogardzie 

Tomasz Szrubka — kurator oświaty i , 
wychowania 

Helena Szymańska — robotnica w Za­
kładzie PGR Laski, gmina Białogard 

Jan Szymański — spawacz w Koszaliń­
skim Przedsiębiorstwie Betonów „Żelgaz-
bet" w Kaliszu Pom. 

Jan Tran — dyrektor Wydziału Spraw 
Wewnętrznych Urzędu Wojewódzkiego 

Tadeusz Tylkowski — rybak w PGR 
w Mielnie 

Bogumiła Tyrka — dziewiarka w Dzie­
wiarskich Zakładach Przemysłu Tereno­
wego „Rega" w Świdwinie 

Henryka Umiastowska — dyrektor Ze­
społu Szkół Zawodowych CRS w Szcze­
cinku 

Jan Urbanowicz — wojewoda koszaliń­
ski 

Tadeusz Urbańczyk — działacz społecz­
ny z Koszalina 

Maria Waluda — mistrz pr tdukcji w 
Sianowskich Zakładach Przemysłu Zapał 
czanego 

Zdzisław Wieliczko — przewodniczący 
Rady Wojewódzkiej FSZMP 

Józef Wiśniewski — brygadzista oboro­
wy w SHR Strzekęcin 

Urszula Wnuk — kierownik Wydziału 
Produkcji w Zakładach Przemysłu Elek­
tronicznego „Kazel" w Koszalinie 

Winfred Wojtan — dyrygent Filharmo­
nii w Koszalinie 

Marek Zawadzki — kierownik Wydziału 
Rolnego KW PZPR w Koszalinie 

DELEGACI NA VII ZJAZD 
Kazimierz Barski — traktorzysta w PGR 

Dobrowo, gmina Tychowo 
Paweł Błażejewski — zastępca przewodni 

czącego Wojewódzkiej Komisji Kontroli Par 
tyjnej w Koszalinie /  

Jerzy Czubak — mistrz w Fabryce Urzą­
dzeń Budowlanych w Koszalinie 

Ryszard Frelek — członek Sekretariatu 
KC PZPR, kierownik Wydziału Zagranicz­
nego KC PZPR 

Mieczysław Jawdyk — ślusarz w Kombi­
nacie Budowlanym w Kołobrzegu 

Antoni Karpiak — szyper w PPiUR „Bar 
ka" w Kołobrzegu 

Władysław Kozdra — I sekretarz KW 
PZPR w Koszalinie 

Franciszek Kozioł — drwal w Nadleśnic­
twie Drawsko Pom. 

Nina Kucińska — rolnik z Kluczewa 
gmina Czaplinek 

Wacław Łata — rolnik z Dobiesławca, 
gmina Będzino , 

Józef Marchewka — poseł Ziemi Kosza­
lińskiej, maszynista pomp MPGKiM w Zło­
cieńcu 

Stanisław Mazur — I sekretarz KM 
PZPR w Koszalinie 

Regina Mikołajczak — brygadzistka & 
POHZ w Kłaninie, gmina Bobolice 

Genowefa Nowak — kontroler jakości pro 
dukcji w Zakładach Przemysłu Elektronicz 
nego „Kazel" w Koszalinie 

Jan Pakos — rolnik z Marcelina, gmina 
Szczccinck 

Barbara Polak — sekretarz KW PZPR w 
Koszalinie 

Józef Pytel — zastępca komendanta woje 
wódzkiego MO w Koszalinie 

Saturnin Skrzypczyński — przewodniczą­
cy WRZZ w Koszalinie 

jerzy Smoleński — rektor WSInż. w Ko­
szalinie 

Tadeusz Staniul — majster w Lokomoty-
wowni PKP w Białogardzie 

Henryka Umiastowska — dyrektor Zespo 
łu Szkół Zawodowych CRS w Szczecinku 

Jan Urbanowicz — wojewoda koszaliński 
Józef Wiśniewski — brygadzista w Stacji 

Hodowli Roślin w Strzekęcinie, gmina Swie 
szyno 

Stanisław Wroński — prezes Zarządu Głó 
wnego ZBoWiD 

ZASTĘPCY CZŁONKÓW 
KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO 
Władysław Bąkowski — I sekretarz 

KMiG PZPR w Karlinie 
Ireneusz Budzelewski — I sekretarz KG 

PZPR w Gościnie 
Kazimierz Cebula — artysta plastyk z 

Kołobrzegu 
Jarosław Cichocki — przewodniczący Za 

rządu Oddziału Wojewódzkiego NOT 
Jerzy Cichosz — I sekretarz KM PZPR 

w Białogardzie 
Eugeniusz Ciesiołkiewicz  — kierownik 

Wydziału Ogólnego KW PZPR 
Stanisława Działek — brygadzistka Spół 

dzielni Pracy Przemysłu Spożywczego 
„Marona" w Kołobrzegu 

Anna Gawenda — monter w Zakładach 
Radiowych „Unitra—Eltra" w Białogar­
dzie 

Edmund Głodny — mechanik-traktorzy-
sta w Zakładzie PGR Tychówko, gmina 
Rogowo 

Tadeusz GoździckI —- prezes Sądu Wo­
jewódzkiego w Koszalinie 

Halina Góra — rolnik-spółdzielca w Roi 
niczej Spółdzielni Produkcyjnej w Pomia 
nowie 

Kazimierz Jarzębińskl — ślusarz w Za­
kładach Piwowarsko-Słodowniczych w Poł 
czynie Zdroju 

Zofia Jóźwiak — pracownica Zakładów 
Odzieżowych „Drawa" w Drawsku Pom. 

Gabriela Kamińska — nauczycielka w 
Szkole Podstawowej w Świeciu Kołobrze­
skim, gmina Siemyśl 

Edward Kapsa — dyrektor Instytutu 
Ziemniaka w Boninie 

Zenon Korzeniewski — brygadzista w 
Zakładach Mięsnych w Koszalinie 

Stanisław Krawiec — monter-mechanik 
PGR Rokosowo, gmina Sławoborze 

Wanda Kruczek — rolniczka z Ryszcze-
wa, gmina Rogowo 

Jadwiga Nawrocka — pracownica Zakła 
dów Przemysłu Wełnianego w Boboli­
cach 

Władysław Orłowski — zastępca kierów 
nika Wydziału Organizacyjnego KW 
PZPR 

Michał Polech — oficer LWP 
Anna Rogińska — przewodnicząca Woje 

wódzkiej Rady Kobiet 
Czesław Sobczak — rolnik z Rzepczyna, 

gmina Brzeźno 
Danuta Szewczyk — mistrz w Zakła­

dach Drzewnych w Kołaczu, gmina Poł-
* czyn Zdrój 

Szczepan Szuper — rolnik ze Starego 
Wierzchowa, gmina Wierzchowo Szczeci­
neckie 

Bohdan Trzeciak — dyrektor Sanato­
rium MSW w Kołobrzegu 

Władysław Warecki — rolnik ze wsi 
Warniłeg. gmina Złocieniec 

Mieczysław Wąsik — I sekretarz KG 
PZPR w Kołobrzegu 

Bogdan Witczak — naczelnik gminy Ty 
chowo • 

Stanisław Wochlik — rolnik w Sępólnie 
Wielkim 

Stanisław WTronowskl — kierownik Wo­
jewódzkiego Ośrodka Kształcenia Ideolo­
gicznego 

Jan Wrotek — I sekretarz KM PZPR w 
Złocieńcu 

Marek ZiemińskI — I sekretarz KMiG 
PZPR w Barwicach. 

WOJEWODZKA KOMISJA REWIZYJNA 
Władysław Butrynowski — ślusarz w Pa­

rowozowni PKP w Białogardzie 
Walentyna Bartosik — szwacz-obuwnik 

w Zakładzie Obuwia w Darłowie 
Bogdan Cegiełka — brygadzista-elektro-

monter w POM Tychowo 
Stanisław Chmura — prokurator woje­

wódzki 
Leszek Daszyński — kierownik Działu Or 

ganizacji i Kadr w Koszalińskim Przedsię­
biorstwie Budowlanym 

Henryk Durczewski — naczelnik gminy w 
Ostrowicach 

Sławomir Janczyszyn — nadleśniczy w 
Karnieszewicach 

Zygmunt Kaczmarek — emeryt ze Szcze­
cinka 

Józef Kobryń — ;  zastępca przewodniczą­
cego Delegatury NIK w Koszalinie 

Sylwester Kopania — główny konstruktor 
Fabryki Urządzeń Budowlanych w Koszali­
nie 

Andrzej Krepsztul _ mechanik w Zakła­
dach Radiowych „Unitra — Eltra" w Bia­
łogardzie 

Piotr Leśniewski — działacz młodzieżowy 
z Koszalina 

Genowefa Nowak — kontrolerka jakości 
produkcji w Ząkładach Przemysłu Elektro­
nicznego „Kazel" 

Alfreda Nowakowska — pracownica fi­
zyczna w Zakładach Sprzętu Instalacyjnego 
w Szczecinku • 

Helena^ Pluta — brygadzistka sieciarni 
Spółdzielni „Bałtyk" w Kołobrzegu 

Kazimierz Portacha — rolnik ze Swidwi-
nka H, gmina Świdwin 

Tadeusz Skorupski — zastępca przewodni 
czącego WRZZ 

Donat Sterynowicz — dyrektor PP ..Uzdro 
wisko" w Kołobrzegu 

Bolesław Stępień — dyrektor Oddział11  

Wojewódzkiego NBP . 
Janina Stole — dyrektor Wojewódzki^ 

3iblioteki Pedagogicznej w Koszalinie 
Stanisław Śliwa — szef Wojewódzkiego 

Sztabu Wojskowego . . 
Józef Tomaszewski — brygadzista w Miej 

skim Zarządzie Dróg i Mostów w Koszali" 
nie 

W czasie przerw uczestnicy Konferencji Wojewódzkiej zaopatrywali się w literaturę 
w specjalnie urządzonym stoisku RSW „PRASA - KSIĄŻKA - RUCH". Fot. Józef Piątkowski 
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Referat Egzekutywy KW PZPR w Kosźolinie wygłoszony przez! sekretarza KW Władysława Kozdrę 
Dzisiejsza Konferencja ma za zadanie podsumowanie toczącej się dy­

skusji nad Wytycznymi komitetu Centralnego na VII Zjazd PZPR. 
Jej zadaniem jes;t także zbilansowanie dorobku naszej organizacji 

między VI a VII Zjazdem, dorobku, jaki uzyskało spoełczeństwo woje­
wództwa w najintensywniejszym okresie swego rozwoju. 

Szczerze i krytycznie, z partyjnym obiektywizmem powinniśmy ocenić 
nasz dorobek, nasze słabości — wypracować wnioski służące usunięciu 
tych wszystkich przeszkód, które jeszcze hamują nasz rozwój — i od­
powiedzieć Komitetowi Centralnemu z jego I sekretarzem towarzyszem 
Edwardem Gierkiem, krajowi i sobie, wszystkim członkom i kandyda­
tom partii, wszystkim ludziom pracy w województwie — jak realizując 
uchwały VI Zjazdu wykorzystaliśmy lata 1971—75 dla przyspieszenia 
rozwoju społeczno-gospodarczego naszego regionu.' 

MOGĘ śmiało ł nde bez satysfakcji; i 
tej trybuny stwierdzić, że po raz 
pierwszy w historii województwa ko­

szalińskiego ambitne wskaźniki planu pięcia 
letniego zostały nie tylko wykonane, lecz 
i poważnie przekroczone, że czas, który 
był nam dany został twórczo wykorzystany. 

Co się na to złożyło? 
Trudno na to jednoznacznie odpowiedzieć 

( być może każdy obywatel naszego woje­
wództwa z osobna miałby tu swoje oceny 
i swoje poglądy. 

Jeśli chodzi o pogląd instancji partyj­
nych, aktywu partyjnego województwa — 
i takie też jest moje najgłębsze przekona­
nie, to źródeł naszych osiągnięć upatrywać 
należy w sile i emocjonalnym zaangażo­
waniu mieszkańców całego regionu, w wio 
dącej i inspirującej roli instancji i organi­
zacji partyjnych przy rozwiązywaniu 
problemów określonego środowiska, w spo 
koju naszej pracy, w możliwościach dzia­
łania, jakie tkwią w usprawnianiu organi­
zacji pracy, w zaufaniu do ludzi. 

Skuteczność naszej pracy wspomagana 
była określonymi efektami w sferze nasze­
go życia społeczno-gospodarczego: wzro­
stem stopy życiowej ludzi pracy, płac re­
alnych, świadczeń socjalnych i tym wszyst 
kim, cośmy w ostatnich latach w dziedzi­
nie rozwoju społeczno-gospodarczego uczy­
nili. Czynniki te przyczyniły się do jed­
ności społeczeństwa w realizacji zadań, któ 
re stawia kierownictwo partii na czele z 
I sekretarzem Komitetu Centralnego towa­
rzyszem Edwardem Gierkiem, do tworze­
nia atmosfery dobrej roboty. 

Myślę, że charakterystyczne1  dla stylu na-
»zej działalności było ciągłe uświadamianie 
sobie i całemu aktywowi, że uzyskiwane 
efekty są wciąż za małe w stosunku do spo 
łęcznych potrzeb, że dobre zawsze można 
ulepszyć, a samozadowolenie jest począt­
kiem stagnacji. 

Dlatego też poddawaliśmy zawsze kry­
tycznej ocenie tak nasze osiągnięcia jak i 
niedociągnięcia, aby wyciągnąć wnioski dla 
poprawy naszego działania. 

Mogę śmiało powiedzieć, ie wypracowy­
waniu właściwego stylu pracy zawdzięcza 
my to, iż nasza wojewódzka organizacja 
partyjna stała się inspiratorem wszystkich 
poczynań politycznych, społecznych i gospo 
darczych regionu i że wytyczane przez nią 
cele i kierunki działania znajdują pełną 
społeczną aprobatę, pełną akceptację stron­
nictw sojuszniczych, młodzieży i kobiet, 
czynne wsparcie szerokich rzesz bezpar­
tyjnych. 

Czy jednak zrobiliśmy wszystko co do 
nas należało, aby dać swojemu regionowi 
jak najwięcej, aby poprawić warunki pra­
cy i życia, aby zwykłe ludzkie zadowolenie 
było sprawą normalną — codzienną? 

Na takie pytania odipowiedź jest tylko 
jedna: Tak — mówię to z poczuciem pełnej 
odpowiedzialności, tak —czyniliśmy wszyst 
ko, co do nas należało — nie uczyniliśmy 
jednak wszędzie i wszystkiego. 

DZIĘKI organizatorskiej robocie naszej 
instancji został, zgodnie z potrzebami 
regionu sprofilowany i przyjęty pro 

gram perspektywicznego jego rozwoju. -
Za rzecz fundamentalną uznaliśmy inten, 

lywny rozwój rolnictwa i mamy zgodną z 
XV Plenum Komitetu Centralnego kon­
cepcję uczestnictwa w krajowym progra­
mie żywnościowym. 

Wszystkie nasze dotychczasowe Inicjaty­
wy 1 inspiracje jak: walka o ład, porządek, 
estetykę i piękno, o zmianę oblicza naszego 
województwa, o „30 kwintali na XXX-leci« 
ojczyzny", o rozwój sadownictwa i warzyw­
nictwa — podejmowane były po to, -by spo 
leczeństwu wpoić przekonanie, że uporem 
i wolą, nie w pojedynkę, a wspólnie— mo­
żemy polepszyć własny byt i uzyskać efek 
ty nie mające precedensu w XXX-leciu 
naszego regionu. 

Zostały podjęte bardzo istotne decyzje w 
zakresie gospodarki morskiej, nauki, oświa 
ty i kultury, turystyki i lecznictwa uzdro.-
wiskowego, budownictwa mieszkaniowego 
i całej infrastruktury komunalnej, handlu 
i usług. 

Przyjęte zostały kierunki rozwoju prze­
mysłu niezbędnego dla tego regionu, nie 
kolidujące z jego funkcją wczasowo-rekre 
acyjną i leczniczą, zaspokajającego potrze­
by kraju, jak też ambicje wykształconego 
młodego pokolenia naszego województwa. 

Równolegle prowadziliśmy bardzo kon­
sekwentne działania dla kompleksowej 
estetyzacji naszych miast i wsi. W realiza 
cji programu estetyzacji upatrywaliśmy bo 
wiem i upatrujemy nadal drogę nie tylko 

8o planowego upiększania województwa, 
ale także do osiągnięcia celu, jaki sobie 
stawiamy w dziedzinie całego rozwoju spo 
łeczno-gospodarczego, podnoszenia kultury 
i warunków życia mieszkańców. 

Dzisiaj, z całą odpowiedzialnością, mogę 
powiedzieć, że wytyczona przez nas droga 
i postawione do osiągnięcia cele są przyję 
te do realizacji przez większość mieszkań­
ców naszego regionu jako ich własne, a za 
najcenniejszy efekt naszego partyjnego 
działania należy uznać wolę mieszkańców 

• 

—• Z« zwiększeniem plonów zbóż w po­
równaniu z 1970 rokiem o 11 kwintali z 
hektara i przekroczeniem planu zadań obec 
nej pięciolatki o ponad 4 kwintale z hek­
tara. 

— Z 2J5-procentowym wzrostem pogłowia 
bydła w porównaniu do 1970 roku przy za­
kładanym wskaźniku 17 procent. 

— Ze wzrostem pogłowia trzody chlew­
nej o 72 procent przy planowanym założe­
niu o 41 procent. 

-r- Ze wzrostem skupu żywca o 100 pro­
cent, skupu mleka o 75 procent, 

— A także z na ogół pomyślnie realizo­
wanymi zadaniami w zakresie skupu zbóż 
i ziemiopłodów. 

Myślę, Towarzysze Delegaci, że powodem 
naszej wspólnej satysfakcji, nie mniejszym 
niż uzyskane wyniki w produkcji roślin­
nej i zwierzęcej jest fakt, że osiągnęliśmy 
je w procesie unowocześniania naszego roi 
nictwa — i dzięki temu procesowi: żfe u 
podstaw osiągniętych wyników leży nie tyl 
ko ofiarny i ciężki trud rolników i pracow 
ników rolnictwa, lecz również i przede 
wszystkim coraz większa śmiałość w sięga­
niu po nowe wzorce gospodarowania na 
roli, coraz większa dyscypliną w prze_strze-

województwa, aby systematycznie 1 ko­
rzystnie przekształcać oblicze regionu, za­
pewniać jego dalszy dynamiczny rozwój; 

MÓWIĄC O osiągnięciach pogrudniowe 
go okresu rozwoju naszego regionu, 
mąmy także całkowitą świadomość 

istniejących jeszcze braków. Nie rozwiąza­
liśmy jeszcze wielu spraw społecznych i 
socjalnych,' nie osiągnęliśmy zakładanego 
przez nas rozwoju-w dziedzinie kultury, o-
światy, wypoczynku i rekreacji. 

Nie jesteśmy nadal zadowoleni z tego, co 
osiągamy, zwłaszcza w zakresie intensyfi­
kacji produkcji zwierzęcej, warzywnictwa, 
sadownictwa, w produkcji pasz ł w pro­
dukcji ziemniaków. 

Nie potrafiliśmy, tak Jak byśmy sobie 
tego życzyli, wykorzystać walorów przy­
rodniczych, unikalnego przyrodniczego pięk 
na naszego regionu. 

Są jeszcze u nas zakłady pracy, przedsię 
biorstwa rolne, organizacje gospodarcze, in 
stytucje, gospodarstwa chłopskie, które mó 
wiąc najprościej — źle, a nawet bardzo 
żle pracują. 

Mamy wciąż rporo przykładów, że brak 
wewnętrznej dyscypliny, właściwego kształ 
towania się stosunków międzyludzkich, ni 
ska kultura, zła organizacja i jakość pracy 
obniżają tpołecsną wydajność. 

Wszystkie te sprawy — zła organizacja 
pracy, niewłaściwe stosunki międzyludzkie, 
niedbalstwo, brakoróbstwo, marnotraw­
stwo, brak odpowiedzialności za jakość 
pracy, za mienie społeczne — są prz; j 
wiową kulą u nogi, której jak najszybL ej 
chcemy i musimy się pozbyć, by skutecz­
nie i z niezbędnymi naszej gospodarce e-
fektami zrealizować zadania, jakie postawi 
przed nami VII Zjazd naszej partii. 

WROZWOJU społeczno-gospodarczym 
województwa wiodącą rolę odgrywa 
rolnictwc\ oraz przemysł i usługi z 

nim związane. W sensie polityczno-progra-
mowym i w sensie realizacyjnym — ten 
dział naszej gospodarki posiada przez nas 
wyraźnie zarysowany cel, szczegółowe pro­
gramy i wykazuje też, choć nie we wszyst­
kich dziedzinach i nie wszędzie, dynamicz 
ny rozwój i postęp. Jest to ta dziedzina na 
szego partyjnego działania, która daje po­
wody do satysfakcji i uzasadnionej riumy. 
Odczuwaliśmy ją wszyscy w dniach dożyn 
kowych. 

A z czym przyjdziemy na VII Zjazd na­
szej partii? 

— Przyjdziemy ze wzrostem globalnej pro 
dukcji rolnej o około 40 procent. 

ganiu terminów agrotechnicznych 1 zasad 
organizacji prac w rolnictwie, coraz spraw­
niejsze posługiwanie się wszystkimi środka­
mi produkcji, jakimi rolnik może dyspono­
wać. 

Dyskusja przedzjazdowa, szczególnie na 
konferencjach gminnych i miejsko-gmin-
nych, potwierdzając osiągnięcia wskazywa­
ła jednocześnie na rozmiar i zakres na­
szych dalszych możliwości powiększania 
produkcji rolniczej. Wskazała Drzede 
wszystkim na jakże jeszcze wiele barier 
utrudniających, a często hamujących wzrost 
efektywności gospodarowania w rolnic­
twie. 

Co w tej dyskusji było optymistyczne, co 
cieszy, co nas satysfakcjonowało? 

Satysfakcjonowało przede wszystkim to, 
że nie tylko instancja wojewódzka i jej 
aktyw kierowniczy, ale i szeregowi członko 
wie partii, pracownicy państwowych gospo 
darstw rolnych, rolnicy indywidualni — 
wskazywali, że mamy nadal duże, nie wy­
korzystane rezerwy, tkwiące w poprawie 
gospodarowania ziemią, w możliwościach 
zwiększania i usprawniania usług, w inwe­
stycyjnym kredytowaniu rolnictwa i w je­
go lepszym zaopatrzeniu, w mądrzejszej 
i efektywniejszej uprawie ziemi. 

Z powszechną krytyką spotkała się pra­
ca gminnych spółdzielni, punktów skupu 
mleka i płodów rolnych, niektórych spół­
dzielni kółek rolniczych. 

Wszystkie praktyczne wnioski z tej dys­
kusji wyciągnąć musi cała kadra, która za 
rozwój naszego rolnictwa odpowiada. Po to 
by: 

— nie było- i nie mogło być pretensji ze 
strony chłopów do organizacji spółdziel­
czych, które się chłopskimi organizacjami 
mienią; by rozwijać usługi na wsi tak nie­
zbędne dla dalszego rozwoju i unowocześ­
niania rolnictwa oraz poprawy warunków 
pracy i życia ludności rolniczej, zwłaszcza 
kobiet wiejskich, gdyż to one, kobiety sta­
nowią w gospodarce rolnej poważną część 
czynnych zawodowo osób, na ich barkach 
spoczywa hodowla, większość prac pie­
lęgnacyjnych w polu. Dodajmy do tego co­
dzienną pracę w gospodarstwie domowym 
opiekę nad dziećmi i ich wychowaniem 
a wtedy ocenimy ich trud i 'poświęcenie, 
a wtedy rozwijać będziemy usługi; 

— by zamiast spadku, który ma u nas 
miejsce rosło wykorzystywanie kredytów na 
remonty, budownictwo inwentarskie i miesz 
kaniowe na wsi, by rozwijała się hodowla 
i by rolnicy żyli w wygodniejszych domach; 

- —• by rosła — i rosła jak grzyby po desz 
czu, ilość i jakość gospodarstw chłopskich 
specjalizujących się w produkcji; 

— by rozwijały się państwowe wielko­
obszarowe, chłopskie zblokowane oraz chłop 
skie i niechłopskie przydomowe sady, by 
jabłka, które kosztują w Lubelskiem, Rze-
szowskiem 4—5 złotych za kilogram, nie ko 
sztowały u nas 15 złotych, abyśmy mieli 
swoje jabłka i by naszego robotnika koszto­
wały one tyle samo co w Rzeszowie czy 
Lublinie i by czego, jak czego, ale podsta­
wowych warzyw na naszym koszalińskim 
rynku nie brakowało; 

— by żaden skrawek ziemi nie oozost.a-
wał lub nie przechodził w ręce tych, któ­
rzy nie umieją, nie chcą, czy nie mogą go 
wykorzystać, a ziemia która jest po to, aby 
rodzić chleb, znajdowała się tylko w rękach 
dobrych rolników, dobrych zespołów rolni­
czych, dobrych przedsiębiorstw rolnych; 

— by nie było tego rodzaju przypadków, 
że: w ciągu jednego roku w gminie Kalisz 
Pomorski, Sławoborze może .mieć miejsce 
wzrost w pogłowiu bydła do 105—106 pro­
cent, a w tym samym czasie w gminie 
Darłowo spadek do 93. w Polanowie do S9; 
w pogłowiu trzody chlewnej w gminie Ry 
mań, Będzino może mieć miejsce wzrost 
do 103 procent, a w Pomianowie spadek 
do 82, w Polanowie do 77,5 procent; — że 
wg stanu na 31 października w gminie Ko 
łobrzeg — w porównaniu do analogicznego 
okresu roku ubiegłego — sprzedano nawo 
zów o 400 procent, w Karlinie o 252 pro* 
cent więcej, a w Malechowie i Polanowie 
tylko — 50 procent tego; 

— by w wyniku właściwego kierowania 
rolnictwem zmniejszyć różnice w osiąga­
nych plonach zbóż, bo niektóre gminy o-
siągają średnio około 40 kwintali z hekta­
ra, a inne około lub ledwo ponad 25 kwin 
tali z hektara, by skuteczniej działał nasz 
aparat skupu i nie było takich sytuacji 
jak obecnie, że szereg gmin wykonało już 
plany skupu zbóż, a są jeszcze takie gmi­
ny, które swoje plany wykonały zaledwie 
w 60—70 procentach; 

— i by wszystkie nasze gospodarstwa 
państwowe i chłopskie miały ambicję do­
chodzenia do takich rezultatów, do jakich 
mimo tak trudnych warunków atmosferycz 
nych jak w tym roku, doszły takie* gospo­
darstwa jak — w ziemniakach: SHR Bie 
siekierz 252 q/ha, PGR RedJo .— 240 q/ha, 
SHR Strzekęcin 220 q/ha, POHZ Ostrowiec 
220 q/ha, PGR Gościno 210 q/ha*w zbożach: 
PGR Smardzko 46 q/ha, POHZ Mścice 45,5 
q/ha, PGR Redło 43,8 q/ha, SHR Biesie­
kierz 40,5 q/ha: podobne wydajności osiąg 
nęło w naszym województwie również wie 
le gospodarstw chłopskich; •— tego wszyst 
kiego, w interesie województwa, w intere­
sie kraju i w inł/eresie bytu ludzi pracy,-
od naszych instancji partyjnych, admini­
stracji państwowej, instytucji i organizacji 
gospodarczych, a przede wszystkim od 
tych, którzy się odpowiedzialności za rol­
nictwo podjęli — powinniśmy i będziemy 
wymagać. 

Pilnie będziemy również wymagać, by 
cała nasza służba rolna skoncentrowała 
swoją uwagę na zadaniach 1976 roku — 
pierwszego roku nowej pięciolatki i w peł 
ni, z honorem, jak na województwo, w któ 
rym się odbyły Centralne Dożynki przysta 
ło — ten pierwszy rok pięciolatki wykona 
ło 1 przekroczyło. 

W OKRESIE od VI Zjazdu w koszaliń­
skim leśnictwie zaszły dalsze korzyst 
ne przeobrażenia. Wzrosła ranga leś 

nictwa i przemysłu drzewnego. 
Zadania nakreślone przez VI Zjazd dla 

gospodarki leśnej i przemysłu drzewnggo 
— w podstawowych wskaźnikach zostały 
wykonane. 

Wynikające z Wytycznych na VII Zjazd 
partii zadanie zwiększenia produktywności 
lasów powinno być realizowane równoleg­
le ze szczególnie istotnym w naszym woje­
wództwie obowiązkiem ochrony środowiska 
przyrodniczego i coraz bardziej wszech­
stronnego wykorzystania unikalnych walo 
rów przyrodniczo - krajobrazowych regio­
nu dla celów rekreacji i wypoczynku,Na­
leżałoby więc możliwie szybko określić 1 
zlokalizować, na miarę perspektywicznych 
potrzeb, najcenniejsze partie drzewostanów 
pod względem ich funkcji gospodarczych, 
krajobrazowych i nazwałbym nawet śpo-
łeczno~kultur8lńych. Przyjmowane dla tych 
lasów sposoby zagospodarowania powinny 
gwarantować zachowanie roli jaką spełnia­
ją -aktualnie i jaką przeznaczy się im w 
przyszłości. 

W planowaniu przestrzennym powinni­
śmy oszczędniej i wnikliwiej gospodarować 
powierzchnią leśną, eliminując" z d.otychcza 
sowej praktyki zjawiska lokalizacji chao­
tycznych i przypadkowych, nie poprzedzo­
nych szczegółowymi rozpracowaniami w za 
kresie najbardziej racjonalnego sposobu 
wykorzystania i zagospodarowania tere­
nów. Kierując się tą zasadą jednostki 1 
instytucje zajmujące się turystyką i wy­
poczynkiem, przy udziale Lasów Państwo­
wych i w ich interesie, powinny w możli­
wie najkrótszym czasie wyznaczyć tereny 
leśne przeznaczone dla potrzeb turystycz­
no-wypoczynkowych i przystąpić do ich 
planowego zagospodarowania, gdyż sama 
administracja leśna, choć robi co może 

(między innymi organizując niektóre już 
nawet estetyczne, schludne i praktyczne 

(dokończenie na str. 6) 
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ptrEłngi) tama nie rozwiąże problemu za­
plecza dla turystyki pobytowej. 

Podstawowe trudności stojące do rozwią 
jania przed gospodarką leśną wojewódz­
twa wynikają z konieczności wykonania w 
latach 1976—80 zwiększonych zadań gos­
podarczych przy stale malejącym zatrud­
nieniu, przedłużającym się niedoinwesto­
waniu 1 niedostatecznym wyposażeniu w 
sprzęt mechaniczny. 

Ważnym zadaniem Jest wdrażanie do 
produkcji nowoczesnego sprzętu 1 narządzi 
leśnych, a szczególnie nowych środków 
transportowych do wywozu drewna i do­
wozu robotników do pracy. Niezbędne jest 
również założenie wielkoobszarowych szkó­
łek zabezpieczających pełne potrzeby woje 
wództwa w sadzonki. 

W przemyśle płytowym zadaniem o 
•zczególnej wadze jest szybkie osiągnięcie 
pełnej zdolności produkcyjnej przez zakła­
dy w Karlinie. 

Wiele istotnych spraw ludzkich i byto­
wych powfctało i powstaje w trakcie kon­
tynuowanej reorganizacji nadleśnictw, w 
wyniku której ich liczba maleje z 17 do 9. 
Wymagać więc należy od ludzi na kierow­
niczych stanowiskach i od aktywu partyj­
nego w lasach,szczególnej rozwagi i wnikli­
wości przy podejmowaniu różnorodnych 
personalnych decyzji, aby sprawy te prze­
biegały w miarę bezboleśnie, bez poczucia 
krzywdy — a w ogóle — troska o ludzi, 
troska o dobrą, doświadczoną kadrę, winna 
dominować w naszym koszalińskim leś­
nictwie. 

CHoć obecnie lasy bezpośrednio nie pro­
wadzą gospodarki łowieckiej — godzi się 
przypomnieć leśnikom o ich moralnym 
obowiązku polepszania warunków bytowa­
nia zwierzyny łownej w lesie i egzekwowa­
nia tego obowiązku od myśliwych. 

WGOSPODARCE naszego wojewódz­
twa na ponad 157 tysięcy zatrudnio­
nych, 37 tysięcy osób pracuje w prze­

myśle. 
Jakie są nasze aktywa w tym zakresie? 

W latach 1971—75 oddano do użytku lub 
gruntownie zmodernizowano wiele obiek­
tów produkcyjnych* jak: Zakłady Płyt Pilś­
niowych 1 Wiórowych w Karlinie, Zakłady 
Mięsne w Koszalinie, Proszkownia Mleka 
w Szczecinku, Ośrodek Naukowo-Produk­
cyjny Materiałów Półprzewodnikowych, 
rozbudowano Zakłady Przemysłu Elektro­
nicznego „KAZEL" w Koszalinie, zmoder­
nizowano Zakłady Płyt Wiórowych w 
Szczecinku i inne. 

Wartość produkcji przemysłowej wynosi 
już u nas w roku bieżącym ponad 10 mi­
liardów złotych. 

Przemysł nasz cechuje wysoka dynamika 
rozwojowa, sięgająca rocznie ponad 14 pro­
cent wzrostu wartości sprzedaży i usług. 

Na szczególną uwagę zasługują dokony­
wane w przemylle przemiany strukturalne 
i jakościowe. 

Dynamicznie wzrasta w ogólnej wartości 
produkcji przemysłowej udział przemysłu 
elektronicznego, maszyn budowlanych, na­
rzędziowego, lekkiego, przemysłu drzewne­
go 1 gospodarki morskiej. 

Nastąpił znaczny wzrost dostaw towarów 
na eksport, wartość produkcji eksportowej 
w roku 1975 będzie prawie dwukrotnie 
wyższa niż w 1970 roku. 

Wzrost sprzedaży produkcji i usług prze­
mysłu w 1975 roku w porównaniu do 1970 
reku wynosi prawie 84 procent, w tym do­
staw na rynek 68 procent, przy niższym 
poziomie zatrudnienia niż był planowany. 

Wzrostowi wydajności pracy towarzyszy 
systematyczna poprawa warunków byto­
wych pracowników, wyrażająca się między 
innymi poważnym wzrostem płac. 

Przedsiębiorstwa budowlano-montażowe 
zadania bieżącej pięciolatki przekroczą o 14 
procent, osiągając wartość obrotu global­
nego w wysokości ponad 15 miliardów zło­
tych. 

Efektem zwiększenia mocy przerobowych 
przedsiębiorstw budowlanych i znacznej 
poprawy organizacji pracy jest oddanie w 
bieżącej pięciolatce 12 tysięcy 700 miesz­
kać, tj. blisko 20 procent więcej niż prze­
widywał plan. 

Odczuwalny jest Jednak nadal brak 
mieszkań. Dyskusja przedzjazdowa wykaza­
ła, że potrzeby w tym względzie są dalekie 
Od zaspokojenia. 

Poważne efekty w bieżącej pięciolatce 
ibeiągnięto w gospodarce komunalnej odda-

jąć 'do eksploatacji między innymi wiele 
nowych ujęć wody w miastach, kotłowni, 
dwie oczyszczalnie ścieków, 38 kilometrów 
sieci kanalizacyjnej, 63 kilometry sieci wo­
dociągowej. 

Doniosłe znaczenie dla naszego regionu 
ma rozwój gospodarki morskiej. W okresie 
minionego pięciolecia wzrosły połowy ryb 
morskich do 56 tysięcy ton, tj. o pońad 60 
procent więcej niż w roku 1970. Zwiększo­
no przeładunki w porcie Kołobrzeg, które 
w bieżącym roku są ponad dwukrotnie 
wyższe niż w roku 1970. Jest to wynik 
ofiarnej pracy rybaków, portowców i pra*-
cowników przetwórstwa oraz modernizacji 
i rozwoju floty, zaplecza lądowego 1 prze­
twórczego przedsiębiorstw rybackich. 

Na osiąganie dobrych wyników społecz-
no-ekonomdcznych znaczny wpływ miały 
i mają podejmowane zobowiązania o do­
datkowej produkcji oraz czyny społeczne. 

MAMY więc dobre nastroje ! duże 
poparcie u załóg. Wyniki byłyby 
jednak znacznie lepsze gdybyśmy: 

— Po pierwsze: jeszcze lepiej wykorzy­
stywali istniejący potencjał produkcyjny, 
który w ostatnim okresie poważnie został 
zmodernizowany i unowocześniony. 

W latach 1971—75 wartość majątku trwa­
łego wzrosła w przemyśle 1 budownictwie 
o ponad 30 procent i wynosi aktualnie po­
nad 50 miliardów złotych. W tej sytuacji 
jakże trudno pogodzić się z faktem, że za 
okres 10 miesięcy bieżącego roku, 15 przed­
siębiorstw i zakładów ma zaległości w re­
alizacji zadań planowych, a jednocześnie 
47 jednostek gospodarczych uzyskuje więk­
szą część przyrostu produkcji przemysło­
wej wzrostem zatrudnienia. 

— Po drugie: gdybyśmy zlikwidowali 
opóźnienia w oddawaniu planowych inwe­
stycji. 

Liczne i niestety duże jeszcze są opóź­
nienia w stosunku do przyjętych harmono­
gramów, szczególnie na budowach mniej­
szych. Występują również opóźnienia W 
spływie niezbędnych maszyn i urządzeń, 
co powoduje poważne perturbacje w pra­
widłowym rozruchu i eksploatacji nowych 
zakładów czy wydziałów. W konsekwencji 
osiąganie projektowanych zdolności produk 
cyjnych jest zbyt powolne i niezadowala­
jące. 

Powinniśmy więc przyjąć zasadę, że ter­
minowe wykonanie lub skrócenie cyklu bu­
dowy jest sprawą niezmiernie ważną, ale 
niewystarczającą i nie rozwiązującą za­
sadniczego problemu, jakim jest skrócenie 
pełnego cyklu inwestycyjnego, łącznie z 
osiągnięciem projektowanych zdolności pro­
dukcyjnych. 

—- Po trzecie: powinniśmy wyegzekwo­
wać wysoką jakość wytwarzanych przez 
nasz przemysł produktów. 

. Nie może być usprawiedliwienia dla wy-
. robów złej jakości. Tegoroczne tempo 

wzrostu sprzedaży produkcji wynoszące za 
10 miesięcy ponad 17 procent, stwarzając 
dobrą podstawę do startu w pierwszym ro­
ku przyszłej pięciolatki, tym bardziej wy­
maga zwrócenia szczególnej uwagi na ja­
kość produkowanych wyrobów. 

— Po czwarte: wyeliminować należy i 
naszych zakładów pracy i instytucji „so­
biepaństwo", złe stosunki międzyludzkie, 
przedkładanie prywaty nad interes publicz­
ny, złą organizację i brak dyscypliny pra­
cy, czego skutki oglądamy w postaci bra-
koróbstwa, nie usprawiedliwionej absencji i 
łamania dyscypliny. 

W dyskusji przedzjazdowej powszechnie 
wskazywano na ścisły związek między sto­
sunkami międzyludzkimi a jakością pracy, 
skłonnością do innowacji, ruchem wynalaz­
czym i racjonalizatorskim, lepszą i wydaj­
niejszą pracą; wielu towarzyszy wskazy­
wało jednocześnie, że w niektórych zakła­
dach i instytucjach — często przy biernej 
postawie organizacji partyjnej — występu­
je cwaniactwo, nadużywanie stańowisk, 
kumoterstwo, klikowość. 

— Po piąte: trzeba nam wyeliminować 
z naszego życia społecznego i gospodarcze­
go brak troski o mienie społeczne, libera­
lizm w traktowaniu swoich i cudzych obo­
wiązków, skłonności do łamania praworząd 
ności, rozgardiasz i bałagan. 

Dyskusja wykazała, że ma miejsce w 
całej naszej wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej powszechne pragnienie eliminowa­
nia zła, braków z naszego życia społeczno-
-gospodarczego, że istnieje także świado­
mość celów, które stawiamy przed naszym 
koszalińskim przemysłem. 

I to właśnie powinno być i jest siłą na­
pędową naszego rozwoju. 

WSZYSTKIE nasze efekty w sferze 
materialnej są odczuwalne także 
dzięki temu, że były każdorazowo 

wspierane dobrze sterowanym' działaniem 
frontu ideologicznego, 

Skuteczność naszej pracy ideowo-wycho­
wawczej i politycznej uwarunkowana by­
ła wzrostem stopy życiowej ludzi pracy, 
wzrostem płac realnych, rozszerzeniem 
świadczeń socjalnych i polepszeniem wa­
runków pracy i warunków życia. 

Dzięki słusznym decyzjom i uchwałom 
kierownictwa partii mogliśmy coraz lepiej, 
skuteczniej i konsekwentniej pracować na 
wszystkich odcinkach wytyczonych przez 
VI Zjazd. 

Dlatego właśnie w społeczeństwie na­
szym odrodziło się poczucie zaufania we 
własne siły, w realizację własnych możli­
wości i aspiracji. 

Programując działalność wewnątrzpartyj 
ną osiągnęliśmy taki system szkolenia par 
tyjnego, który wymaga tylko konsekwent­
nego wdrażania i doskonalenia w poszcze­
gólnych organizacjach partyjnych. 

Działalność ideowo-wychowawcza partii, 
wspomagana pracą ogniw Frontu Jedności 
Narodu, organizacji młodzieżowych i kobie 
cych, wpływa coraz skuteczniej na kształ­
towanie postaw, poglądów i zachowań śro 
dowisk i grup społeczno-zawodowych. 

Wysoko oceniamy udział ogniw Frontu 
Jedności Narodu w realizacji konkursu 
„Gmina — mistrz gospodarności" oraz 
,,Mistrz gospodarności". W ramach tych 
konkursów podjęto szeroko zakrojoną ak­
cję porządkowania i estetyzacji miast i 
wsi. 

I choć z przykrością stwierdzam, że nie 
"zrobiliśmy w walce o estetykę i piękno 
naszego województwa wszystkiego co mog 
liśmy 1 powinniśmy zrobić — choć są 
miejscowości, które nic lub prawie nic nie 
zrobiły, to dzięki przodującym gminom, 
miasteczkom i miejscowościom wartość 
prac porządkowych i czynów społecznych 
w granicach obecnego województwa w 1974 
roku wyniosła 700 milionów złotych, a w 
1975 roku osiągnie ponad miliard złotych. 

W całokształcie pracy , ldeowo-wycho-
wawczej powinniśmy kłaść szczególny na­
cisk na działania powszechnie użyteczne, 
krzewić takie postawy, które wyrażają się 
w realnym racjonalnym myśleniu o przyszło 
ści, w dobrej robocie, sprawnej organiza­
cji, w szacunku dla ładu i porządku, w u-
miejętności pracy w zespole, w kulturze 
dyskusji i kulturze bycia, w zgodności 
słów z działaniem. 

Ważnymi instrumentami w kształtowa­
niu postaw obywatelskich, zaangażowa­
nych, patriotycznych są organizacje mło­
dzieżowe i kobiece, system oświaty, nauka 
i kultura. 

Z całą odpowiedzialnością można powie­
dzieć, że w naszych warunkach efekty dzia 
łania tych organizacji i instytucji zasługu­
ją ha uznanie, a ich rozszerzające się moż 
liwości oddziaływania pozwalają prawidło­
wo kształtować procesy wychowawcze. 

WSZYSCY mamy świadomość, iż je­
steśmy województwem, w którym 
większość ludności stanowi młodzież, 

że ma ona swój niepośledni, a powinna 
mieć jeszcze większy udział w społeczno-
-gospodarczym i kulturalnym rozwoju re­
gionu. 

Młodzież naszego regionu była gospoda­
rzem Ogólnopolskiego Spotkania „Kosza­
lin-7 5". 

W bieżącym roku, realizując hasło „Mój 
sukces socjalistycznej Ojczyźnie" młodzież 
koszalińska wypracowała w czynach spo­
łecznych i produkcyjnych dziesiątki milio­
nów złotych, podjęła apel w zakresie po­
rządkowania i estetyzacji, przepracowała 
ponad 100 tysięcy godzin w akcji żniwnej 
i wykopkowej, zorganizowała nowe mło­
dzieżowe brygady pracy socjalistycznej, 
zespoły młodego rolnika, jak również wa­
kacyjne hufce pracy. 

W naszym politycznym 'działaniu w naj­
bliższej kadencji instancje partyjne i wła­
dze administracyjne wszystkich szczebli 
muszą więc stale, nieustannie poświęcać 
sprawom młodzieży więcej miejsca i uwa 
gł. 

PRZEPROWADZONA zgodnie z U-
chwałą VI Zjazdu i kierunkami 
zmian ustalonymi na I Krajowej 

Konferencji Partyjnej reforma władz pań­
stwowych i organów administracyjnych u-
mocniła przedstawicielskie organy władzy 
oraz stworzyła warunki do pełnego uńowó 
cześnienia struktury i usprawnienia fun­

kcjonowania organów administracji pań-1 

stwowej. 
Powszechne zrozumienie znaczenia i ce­

lów przeprowadzanej reformy zapewniło 
właściwy start, terenowym organom wła­
dzy i administracji państwowej w nowym 
systemie prawno-administracyjnym. 

Lepsza niż poprzednio jest treść pracy 
rad, skorelowana z pracą instancji partyj­
nych. 

Wiemy, że nasze komitety i urzędy 
gminne mają spory kapitał zaufania i po­
parcia ze strony społeczności wiejskiej. Ale 
wiemy także, gdzie jest jeszcze nie najle­
piej, gdzie władza jeszcze nie za dobrze 
funkcjonuje, gdzie jest nie dość skuteczna 
w działaniu organizacja partyjna, gdzie 
nie ma dostatecznej inicjatywy. 

W takich przypadkach trzeba szybko rea­
gować i pomagać, bowiem źródłem, moto 
rem i ^iłą naszego politycznego, społeczne 
go i gospodarczego działania jest wojewódz 
ka organizacja partyjna, a ten motor jest 
tym silniejszy, im sprawniejsze i silniej­
sze są wszystkie jego części i ogniwa. 

KIEROWANIU procesami umacniania* 
partii w województwie instancja na­
sza i komitety terenowe poświęciły 

w bieżącym roku szczególnie dużo uwagi. 
Na wyraźne ożywienie życia wewnątrz­

partyjnego, na podniesienie znaczenia po* 
stawy osobistej i odpowiedzialności wpły* 
nęły prace związane z wymianą legityma-. 
cji. 

Wzrost zainteresowania społeczeństwS 
życiem wewnątrzpartyjnym i życiem partii 
w ogóle, identyfikowanie się z programem 
partii I uznanie jej kierowniczej funkcji 
znajduje swoje odbicie w ciągłym przypły 
wie nowych, wartościowych ludzi w po­
czet kandydatów naszej partii. 

Z satysfakcją mogę dziś podać do wia­
domości Konferencji, że wśród 34 tysięcy 
776 członków i kandydatów koszalińskiej 
organizacji — połowę stanowią przodujący 
robotnicy i wzorowi rolnicy. 

Kilka miesięcy temu, na XIV Wojewódz­
kiej Konferencji Partyjnej mówiąc O zada­
niach naszej wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej stwierdziliśmy: partia jest siłą po* 
lityczną, która programuje, organizuje i 
kontroluje społeczne działania. Partia na­
kreśla cele polityczne, społeczne i gospodar­
cze, które zbiorowym wysiłkiem całego 
społeczeństwa powinny zostać zrealizowa­
ne. To ona spełniając rolę mobilizującą 
polityczną i społeczną aktywność Polaków, 
stwarza przesłanki do wyzwalania inicja­
tyw jednostkowych i zbiorowych. Jest 
więc ona siłą sprawczą postępu. 

Partia — to jej członkowie i kandydaci, 
organizacje i instancje partyjne, to my 
wszyscy, którzy dobrowolnie przyjęliśmy 
na siebie obowiązek, więcej — konieczność 
— ofiarnego i aktywnego uczestnictwa w 
jej pracach, gotowość do podejmowania 
nowych zadań, maszerowania w pierwszych 
szeregach społeczeństwa 1 tym szeregom 
przewodzenia. 

Twierdzenia te nie straciły nic z« swe^ 
aktualności! 

Dzisiaj, gdy dokonujemy bilansu naszych 
osiągnięć w pięcioleciu, przeglądu potrzeb 
i możliwości, braków i niedostatków, z ca­
łą wyrazistością rysuje się odpowiedzial­
ność instancji partyjnych i wszystkich 
członków partii za wspólnie programowane 
d podejmowane działania. 

Szczególna zaś odpowiedzdalność ciąży n«" 
instancjach partyjnych szczebla podstawo­
wego, które w wyniku reorganizacji zwięk­
szyły swoją rolę. Taki będziemy mieć kli­
mat społeczno-polityczny, jaką władzę i 
aktyw będziemy mieć w gminach i mi*-1 

stach. jak pracować będą komitety gminne, 
miejsko-gminne i miejskie. " 

KOSZALIŃSKA wojewódzka orgąniza; 

cja partyjna idzie na VII Zjazd partii 
z poważnym, widocznym dorobkiem. 

W bilansie jej dokonań mieszczą się war* 
tości związane z ugruntowaniem nowej 
świadomości. Mieszczą się także jakościowe 
zmiany w stylu i metodach działania orga­
nizacji partyjnych, w postawach członków 
partii. 

Wszystko to jest ważne i cenne. Wszy-
stko to będziemy nadal konsekwentnie i t 

uporem kontynuować. 

Mając także świadomość braków I słabości w nasze] pracy, które bę-
dziemy przezwyciężać i musimy przezwyciężyć, aby to, co robimy i bę­
dziemy robić, dawało nie tylko satysfakcję osobistą wszystkim miesz­
kańcom, ale również pozwoliło nasze województwo uczynić wojewódz­

twem pod każdym względem wzorowym będziemy nade wszystko od* 
woływać się do patriotyzmu mieszkańców naszego regionu, patriotyZi^U» 

którego obywatelski wymiar — rzetelne podejście do stawianych zadań 

— ułatwi osiągnięcie celów, jakich generalny zarys sformułowany został 
w Wytycznych Komitetu Centralnego. 

To co już osiągnęliśmy w naszym działaniu stanowi trwały 1 mocny 
fundament, na którym możemy się oprzeć, by podjąć śię realizacji usta­
lonych na VII Zjeździe nowych, jeszcze ambitniejszych zadają 
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WYDAWNICTWO 
KATALOGÓW 
I CENNIKÓW 

Informuje 

że sprzedaż wysyłkową 
PUBLIKACJI z zakresu podstaw i zasad koszto­
rysowania {ak: 
• KATALOGI norm kosztorysowych (KNK) 
• KATALOGI cen kosztorysowych (KCK) 
• KATALOGI norm I cen kosztorysowych (KNCK) 
• KATALOGI zmian i uzupełnień do KNK i KCK 
• KATALOGI norm pracy (KNP) 
• CENNIKI materiałowe dla celów kosztorysowania 
• Instrukcje: w sprawie zasad szczegółowe] kalkulacji 

cen robót budowlanych i montażowych, 
w sprawie wyceny kosztów Inwestycji 

A ZBIÓR PRZEPISÓW dotyczących zasad i podstaw kosz­
torysowania 

A BIULETYNY INFORMACYJNE Ministerstwa Budownictwa 
I Przemysłu Materiałów Budowlanych 

A PUBLIKACJI Centralnego Urzędu Gospodarki Wodne] 
A CENNIKI zaopatrzeniowo-inwestycyjne Państwowej Korni 

śji Cen 

prowadzą: 
A Przedsiębiorstwo Wydownlczo-Handlowe Dru­

ków Akcydensowych - 81-314 Gdynia, 
ul. Warszawska 5 tel. 21-46-44 

• Przedsiębiorstwo Wydawniczo-Handiowe Dru­
ków Akcydensowych - 30-955 Kraków, 
ul. Łagiewnicka 39 tel. 617-20 w. 87 

SPRZEDAŻ ODRĘCZNĄ PROWADZI 
PP „Dom Książki" Księgarnia, 

ul. Nowotki 12, 00-201 Warszawa 
tel. 31-14-17 K-324/B 

ORZECZENIE 
Dnia 23 1X 1975 r. 

przed KOLEGIUM 
ds. WYKROCZEŃ w WICKU 
odbyła się rozprawa przeciwko 

Klemensowi Stelmachowi, 
zam. wieś Białogarda woj. 
słupskie, który był sprawcą 
wybryku chuligańskiego w 
miejscowym sklepie spożyw­
czym. Za zakłócenie porząd­
ku w miejscu publicznym 
sprawca został ukarany karą 
grzywny w wysokości 4 500 zł 
oraz podaniem ww. wykroczę 
nia i jego następstw do pu­
blicznej wiadomości. K-2853 

SZEROKIE MOŻLIWOŚCI dysponowania wkładem w kraju I na zagranicę I 

PEŁNA DYSKRECJA ZAPEWNIONA. 

ZWROT WKŁADU - NA KAŻDE ŻYCZENIE KLIENTA 

OPROCENTOWANE rachunki walutowe otwiera f prowadzi 

Ekspozytura BANKU PKO SA 
Armii Czerwonej 32 
75-511 KOSZALIN 

TAM MOŻNA ZASIĘGNĄĆ SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI 
K-326/B-0 

00000000000000000000000009000000009000090 

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
„ZWYCIĘSTWO" 

w Lęborku, ul. Zwycięstwa 7 

wykonuje usługi dla ludno£cl 

w zakresie* 

malarstwa pokojowego 
oraz 

NAPRAWY SILNIKÓW ELEKTRYCZNYCH 
NAPRAWĘ SILNIKÓW elektrycznych wykonujemy . również 

w ramach usług przemysłowych dla przedsiębiorstw. 
K-2973-0 

MIEJSKI ZARZĄD DRÓG i MOSTÓW 
w KOŁOBRZEGU 

zawiadamia 

WSZYSTKICH ZAINTERESOWANYCH 
te do 30 XI11975 r. należy składać 

HARMONOGRAMY ROBÓT PRZEK0P0WYCH 
na 1976 r. 

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU MEBLAMI 
W KOSZALINIE 

maujiatiamia 

ie decyzją ministra handlu wewnętrznego I usług 

z dnia 13 X 1975 r. 
ZAWIESZA NA OKRES CZWARTEGO KWARTAŁU BIL 
sprzedaż mebli dla odblorc6w pozarynkowych 
z wyjątkiem: 
A mebli • konstrukcji metalowej 
A mebli na zaopatrzenie budownictwa mieszkaniowego 
A mebli stanowiących podstawowe wyposażenie dla no­

wych obiektów o charakterze socjalnym. 

W związku t powyższym PHM nie przyjmuje zamówieA 
do realizacji w br. a jednocześnie unieważnia przyjęto 

a nie zrealizowane zamówienia w 1975 r. 
K-3013 

aeeoeeoooeoeeeeeeeeoeaooaeeeeeeeeaoooeaoei 

FIATA 1300, gwarancja do marca 
(wiśniowy) — sprzedam. Cena 
175 tys. zł. Wiadomość: Biuro O-
głoszeń. G-7270 

SKÓRY nutrii farbowane, na 

iedno futro — sprzedam. Słupsk, 
fickiewicza 54/6, od dziewiętna­

stej G-7266 

DWIE kołdry, pierze, puch, no­
wa sprzedam. Słupsk, Wrocław­
ska 1/9. G-7267 

SIANO t buraki pastewna — 
sprzedam. Wiadomość: Koszalin 
— Chełmoniewo, Klonowa 10 — 
Strzyżewski. G-7269 

Wyrazy serdecznego 
współczucia 

Józefie Gadomskie] 
x powodu śmierci MĘŻA 

składają 
RADA ZAKŁADOWA 

I PRACOWNICY 
WOJEWÓDZKIEGO 

EAKŁADU WETERYNARII 
W KOSZALINIE 

PODZIĘKOWANIU 

Wszystkim, którzy pomogli 
w ciężkich chwilach 

oraz brali udział 
w pogrzebie 

Ukochanego MĘŻA | OJCA 

Zbigniewa 
Gadomskiego 

serdeczne podziękowanie 
składa 

tONA Z RODZINĄ 

WERSALKĘ, szafę, biblioteczkę, 
stół okrągły, stolik pod telewi­
zor oraz maszynę do szycia — 
sprzedam. Koszalin, Młyńska 10/3. 

G-7268 

BIBLIOTECZKĘ i stolik — sprze 
dam, Koszalin, A. Lampego 15/1. 

G-7271 

ORGANY niemieckie jonika S — 
sprzedam, ustka, osiedle XX-le-
cia 7/45, po godc. 16. G-7274-0 

KROWĘ — sprzedam. Bierko* 
wo 46, woj. Słupsk, Sąsiadek. 

G-7273 

PIANINO w dobrym stania — 
kupię. Zgłoszenia: Koszalin, ul. 
Rybacka 7/1, tel. 240-71, do godz. 
15, Gościniak. G-7272 

Jednocze$nie zawiadamiamy, że: 
1) roboty zgłoszone po tym terminie nie zostaną ujęto w 

planie rozkopów na 1976 r.; 
2) na roboty nie ujęte planem nie będą wydawane ze­

zwolenia; 
S) na roboty przekopowe zgłoszone w terminie od 1VI 

do 31 VII11976 r. decyzją Naczelnika Miasta Kołobrzeg 
zezwolenia nie będą wydawane. 

OBOWIĄZEK ZGŁOSZENIA ww .robót ciąły na wszystkich 
jednostkach państwowych, spółdzielczych i prywatnych. 

K-3009-0 

DYREKCJA TECHNIKUM ELEKTRYCZNEGO 
DLA PRACUJĄCYCH 

w SŁUPSKU 

przij/mugG zapisy 

na I semestr Technikum Elektrycznego. 
WYMAGANE WARUNKI 

III 

A podanie 
A życiorys 
A świadectwo ukończenie ZSZ 
A skierowanie z zakładu pracy 
A zaświadczenie stwierdzające pracę w zawodzie elek­

tryka 

Nauka rozpocznie się w lutym 1976 r. 
Zapisy będą przyjmowane do 30 XI 197S r. 

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI udziela Sekretariat 
Szkoły w Słupsku, ul. Szczecińska 60, tel. 33-59 
^^^^ K-2995-0 w 

PRAWNIK poszukuje pokoju w 9qqOOQOOOOOOOOO« 9000009999999999999999999999999999999999999900 
Słupsku. Słupsk, tel. 36-80. G-7248 

BONY PeKaO — kuplę, 
tel. 78-19. 

Słupsk, 
G-7264 

MOSKWICZA 408/412 — 
Słupsk, tel. 44-54. 

kupię. 
G-7265 

ZAMIENIĘ mieszkanie nowe bu­
downictwo, kwaterunkowe, dwa 
pokoje, kuchnia, na 3 pokoje 
lub 2 większe w nowym budo­
wnictwie. Koszalin, tfel. 266-66, po 
szesnastei. G-7277 

ZAMIENIĘ M-5, pow. 54 m kw., 
w nowym budownictwie, dwa pó 
koje, kuchnia, łazienka przedpo­
kój w Jaśle, woj. Krosno, na po­
dobne lub mniejsze w Koszalinie. 
Kołobrzegu albo Słunsku. Wiado 
mość: Koszalin, tel. 274-74, po go 
dżinie 19. G-7279 

MIESZKANIE M-2 w nowym bu­
downictwie w Koszalinie do wy 
najęcia. Płatne za rok s góry. 
Wiadomość kierować: Krępa, nr 
teL 827-20. Gp-7275 

MAŁŻEŃSTWO poszukuje w Słup 
sku pokoju z kuchnia, na okres 
1 roku. Oferty kierować: „Głos 
Pomorza" Słupsk, nr 7280. 

Gp-7280 

DWIE panienki poszukują pokoju 
w Koszalinie. Wiadomość: tel. 
237-57, do godz, 16, Wirkus.G-7276 

OPIEKUNKĘ do dziecka przyj­
mę. Warunki bardzo dobre. Ko­
szalin, Zawadzkiego 14/64. G-7262 

UWAGA! Telewizory do odbio­
ru II programu — przystosowu­
ję. Krawczyk, Słupsk, Zygmunta 
Augusta 74, tel. 74-69. G-7263-0 

POLSKI Związek Motorowy Ośro 
dek Szkolenia Motorowego w Ko 
szalinie, ul. Kaszubska 21 ogła­
sza dodatkowe zapisy na kurs 
kategorii C (podwyższenie kwa­
lifikacji). Zapisy przyjmowane są 
w godz. 8—16 w biurze OSM. 

( K-3014-0 

2# WRZEŚNIA br. w Koszalinie, 
w rejonie ulic Zwycięstwa, Sło­
wackiego zginął ratlerek (suczka) 
podpalany. Znalazcę prosi Pio­
truś o zwrot za wynagrodzeniem 
bardzo tęskni do swojej ulubie­
nicy. Adres: Koszalin, Zwycię­
stwa 94/8, tel. 258-52, po szesna­
stej. G-7261 

DYREKCJA Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej Dokształcającej nr 2 
w Słupsku zgłasza zgubienie le­
gitymacji uczniowskiej wydanej 
na nazwisko Bwa Karpowicz. 

G-7255 

DYREKCJA szkoły podstawo­
wej nr 8 w Słupsku zgłasza zgu­
bienie legitymacji szkolnej Ma­
riusza Pietraszka, G-725S 

W ZAKŁADACH PODWÓJNYCH DUŻEGO LOTKA 

oręgantzowanych 

w dniach 9-30 listopada I 14 grudnia 

ZOSTANIE ROZLOSOWANYCH ŁĄCZNIE 110 WYCIECZEK 
natomiast w Zakładach Małego Lotka w dniach 12, 26 listopada 

i 3 grudnia 

ZOSTANIE ROZLOSOWANYCH 90 WYCIECZEK ZAGRANICZNYCH 
Ogółem 200 wycieczek 

UCZESTNICZĄ WYŁĄCZNIE KUPONY OPŁACONE PODWÓJNIE 

SZCZEGÓŁY W KOLEKTURACH 
PP Totalizator Sportowy 

K-3015-d 
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WTOREK 

MARCINA 

(Ltilefo HV 
KOSZALIN 1 SŁUPSK 

W — MO 
98 — Straż Pożarna 
89 — Pogotowie Ratunków* 

(tylko nagle wypadki) 
827-11 — Telefon Zaufania (w 

Koszalinie) czynny w 
godz. 14—19 (z wyjąt­
kiem sobót i niedziel) 

% DYŻURY 
KOSZALIN 

Apteka nr 11, ul. Armi! CiWM 
Sronej 1, tel. 244-15. 

SŁUPSK 

Apteka nr 19, ul. Pawła Fin-
i era 38, tel. 47-16 

BIAŁOGARD 

Apteka nr 1, pł. Wolnoie! 15, 
lei. 23-36 

LĘBORK 

Apteka nr 30, ul, Pokoju 4, 
tel. 11-52 

KOŁOBRZEG 

Apteka nr 41, ul. Zwydę** 
•ów 1, teł. 21-66 

SZCZECINEK 

Apteka nr 40, ul. 28 Lutt-
go 26, tel. 27-35 

Ewystawy 
KOSZALIN 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNO-
-HlSTORYCZNEs Muzeum przy 
ul. Armii Czerwonej 53 — Wy* 
itawa etnograficzna on. „Jam* 
no i okolice" ora« „Zabytki 
świadkami naszej historii". 

# UL Bogusława II 15 — Wy­
stawa prac honorowych laurea­
tów nagrody SARP ora* — 
„Exlibris marynistyczny". 

Muzeum czynne codzienni* 
(oprócz poniedziałków) od godz. 
10 do 16; we wtorki w gods, 
12—18. 

KLUB MPiK — Salon wysta­
wowy „KONTAKTY" — wvsta-
wa fotogramów pod nazwą 
„Kobieta polska" ora» — Wy­
stawa książek o tematyce tech­
nicznej — czynna codzienni* w 
godz. 9—21. 

SALON WTSTAWOW RWA 
(ul. Piastowska) —• Wystawa 
malarstwa Czesława Tumielewi-
cza z Gdańska. Wystawa czyn­
na codziennie z wyj. poniedział­
ków w godz od 12 do 20 

SALON WYSTAWOWY WBK 
— Wystawa fotografii barwnej 
Pawła Kajrowskiego ze Słupska 
— czynna codziennie w godz. 
od 16 do 20 

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO — Zamek Książąt 
Pomorskich — czynne w godz. 
13—20. 1) Dzieje i kultura Po­
morza Środkowego, 2) Grafika 
radziecka 

MŁYN ZAMKOWY — otwar­
ty w godz. 13—20. Kultura lu­
dowa Pomorza Środkowego 

SMOŁDZINO —Muzeum Przy­
rodnicze SPN — otwarte w go­
dzinach od 10 do 16. 

KLUK1T Zagroda Słowińska 
Otwarta w godz. 1&-20, Kultu-
ta materialna 1 sztuka Słowiń-
ców. 

BRAMA NOWA — GALERIA 
PSP — czynna w godz. 12—16. 
Wystawa poplenerowa „Ustka-
75" 

KLUB MPiK — Podożynkowa 
wystawa rolnicza 

BWA — Bnwta Obronna — 
otwarta w godz. 10—16. Wysta­
wa poplenerowa ,.MIASTKO-75J' 

KOŁOBRZEG 
MUZEUM Oręża Polskiego —* 

1) Wieża Kolegiaty — „Dziej* 
oręża polskiego na Pomorzu 
Zachodnim": 2) Kamieniczka 
przy ul. Emilii Gierczak — 
„Dziele Kołobrzegu". 

Wystawy czynne we wtorki 
i niedziele od godz. 14—19; w 
środy, czwartki / piątki I sobo­
ty w godz. 8—13.30. Ponadto 
ekspozycja czołgów, samolotów 
1 samochodów wojskowych 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E. Gierczak). 

MAŁA GALERIA Domu Kul­
tury — Wiolonczellstyka świato­
wa w fotografii ze zbiorów Ja­
na Radzimińskiego z Poznania. 
Wystawa czynna w godz. od 16 
do 20. 

BYTÓW 

MUZEUM ZACHODNTOKA-
SZUBSKIE (Zamek) — Wystawa 
pn. „Wystawa nabytków Mu­
zeum" czynna codziennie «r 
godz. 10—15 prócz poniedziałków 
W soboty wolne od pracy czyn 
aa w godz. U—19. 

ŚWIDWIN 

DOM KULTURY - Wystawa 
flrafiki Jana Macha s Czecho­
słowacji 

SŁAWNO 

SALON WYSTAWOWY Domu 
Kultury — Wystawa fotograf i ca 
na pod nazwą „Kobieta w fo­
tografii" — czynna w godz. od 
17 do 20. 

i n o  
KOSZALIN 

ADRIA — Noce I dnie, a. U 
(polski, 1. 15) — g. 16.30 i 19.15 

KRYTERIUM (kino studyjne) 
—• k. 18 — DKF: Dwie lub trzy 
rzeczy, które o niej wiem (film 
studyjny prod. francuskiej): g, 
20.30 — Yuriko — moja miłość 
(radziecko-japoński) 

ZACISZE — El Dorado (USA) 
— g. 17.30 i 20 

MUZA — Wielki Gatsby (USA 
1. 15) — g. 17.30 I 20 

MŁODOŚĆ (MDK) — Dowódca 
łodzi podwodnej (radziecki) — 
g. 17.30 

SŁUPSK 

MILENIUM — Noce I dnie 
(polski, 1. 15) — g, 14. 17 1 20 

POLONIA — Blokada, cz. I 
I II (radziecki, 1. 15) — g. II 
1 19.30 

» • « 
BARWICE — Alfredo, Alfre­

do (włoski, 1. 18) 

BIAŁOGARD 

BAŁTYK — Pan Dod«k (pol­
ski) — w ramach dni filmu stu­
dyjnego 

CAPITOL — Królewskie ma­
rzenie (USA, 1. 15) 

BIAŁY BÓR — Dziej* grze­
chu (polski, 1. 18) 

BOBOLICE — Jeremlah John­
son (USA, 1. 15) pan. 

BYTÓW 

ALBATROS — Dziewczyna i 
laską (angielski, 1. 15) pan. 

KINOTEATR — Nieuchwytny 
morderca (włoski, 1. 18) pan. 

» • « 

CZAPLINEK — Nie unikniesz 
przeznaczenia (francuski, I. 15) 

CZARNI — Grzeszna natura 
(włoski, 1. IB) oraz — Wódz 
Prusów (radziecki) pan, 

CZŁUCHÓW — Zeznania ko­
misarza policji przed prokurato­
rem republiki (włoski, 1.15) pan. 

DAMNICA — Dzieje grzechu 
(polski, 1, 18) — g. 19 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
Szczęśliwego Nowego Roku 
(francuski, 1 .18) — g. H 

DARŁOWO — Jak zdobyć pra 
wo jazdy (francuski, 1. 15) 

DEBRZNO 

PIONIER — Spartakus (USA, 
1. 15) pan. 

KLUBOWE — Ludzie I bestie, 
cz. I (radziecki, !. 15) 

DRAWSKO POM, — Pojedy­
nek na szosie (USA, 1. 15) 

GŁÓWCZYCE — Tajemniczy 
blondyn w czarnym bucie (fran 
cuski. I. 15) — g. 19 

GOŚCINO — Pojedynek rewol 
werowców (USA, l. 15) 

KALISZ POM. — Człowiek w 
dziczy (USA, 1. 15) pan. 

KARLINO — Druga twarz 
ojca chrzestnego (włoski, 1. 15) 

KEPICE— Ucieczka przez pu­
stynię (francuski. 1. 15) 

KOŁOBRZEG 

WYBRZEŻE — Niezwykłe 
przygody Włochów w Rosji (ra 
dziecko-włoski) 

KALMAR — Joe Hlll (szweda^ 
ki, 1. 15) 

PIAST — Moree w ogniu (ra­
dziecki, L 15) pan. 

LĘBORK 

FREGATA — Ja I mój pies 
(radziecki) oraz — Swój wśród 
obcych — obcy wśród swoich 
(radziecki, 1. 15) 

ŁEBA' — Nadwołiańska" o***; 
wieść (radziecki) oraz — Pygma-
lion xn (NRD, I. 15) 

MIASTKO — No I oo doktor­
ku? (USA) 

MIELNO s ifeil kino »!e-
ezynne 

NOWA WIEŚ LĘBORSKA — 
dziś kino nieczynne 

POLANOw — Porwanie (fran 
euski, 1. 15) 

POŁCZYN ZDRÓJ 

PODHALE — Kamo — ostat­
nia misja (radziecki) pan, 

GOPLANA — Nie oglądaj si$ 
teraz (angielski, 1. 15) 

PRZECHLEWO — Klan Sycy* 
Bjczyków (włoski, 1. 15) pan. 

SIANÓW — Mściciel (USA, 
1. 18) pan. 

SŁAWNO — Ballada o Kow-
paku (radziecki) pan. 

SZCZECINEK 

DOM KULTURY — Kalina 
czerwona (radziecki, 1. 15) 

ŚWIDWIN 
WARSZAWA — Pamiętne la* 

la (radziecki) pan. 
MEWA Mściciel (USA, l. 18) 

pan. 

USTKA — Pollcjsi przygląda 
się (włoski, 1. 15) — g. 18 i 20 

USTRONIE MORSKIE — Mo­
nolog (radz,, 1. 15) oraz — Żyć 
razem (frane., 1. 18) 

ZŁOCIENIEC — Lady Carolln* 
Lamb (angielski, 1. 15) 

RADIO 
PROGRAM I 

Wiad.: 6,00, 8.00, 8.00, 10,00, 
13,00, 16.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22,00 
i 23,00. 

5,06 Poranne Rozmaitości Rol­
nicze 5.2-5 Mel. na dzdeń dobry 
5.30 Gimnastyka 5.40 Muzyczna 
wycinanki 5.50 Gospodarskie 
rozmowy 6.10 Takty i minuty 
6.35 Reportaż na zamówieni* 
6,50 Takty i minuty 7.00 Sygna 
ły dnia 7.1^ Takty i minuty 
1 '35 Dzień dobry, kierowco 7.40 
Propozycje do listy przebojów 
8,05 Komentarz 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół 8.35 Olsztyński kon­
cert rozrywkowy 9.05 „Bractwo 
Kurkowe" i zespół „Studio M-l" 
9.30 Radio Praga prezentuje 9,45 
Rytmy, barwy, nastroje 10,08 
Muzyka baletowa 10.30 „Koniec 
akcji »Arka«" — fragm, pow. 
10.40 Gra S. Grapelly 11.05 Nie 
tylko dla kierowców 11.12 Mo­
zaika' polskich melodii 11.30 Z 
nagrań Orkiestry PRiTV pod 
dyr. J. Pruszaka 12.05 Z kraiu 
i ze świata 12.24 Meksykańskie 
zaduszki — aud. 12,45 Rolniczy 
kwadrans 13.00 Góralska muzy­
ka. góralskie śpiewanie 13.15 Pro 
dukujemy, sprzedajemy, kupuje 
my 13.30 Katalog wydawniczy 
13,35 Polska muzyka operowa 
14.05 Ze świata nauki 14.io Mu­
zyka ludowa Hiszpanii 14.35 Dy 
skoteka 15.05 Listy z Polski 
15.10 Tańce kompozytorów pol­
skich 15.35 Przeboje Rzymu i Pa 
ryża 16.06 U nrzyjaciół 16.li Z 
polskiej fonoteki 16.30 Aktual­
ności kulturalne 16,35 Mel. z Kra 
ju Rad 17.00 Radiokurier 17.20 
Przeboje Jerome Kerna f 17.40 
Dwadzieścia pięć la-t z „.Mazow­
szem" 18,00 Muzyka i Aktual­
ności 18.25 Nie tylko dla kierów 
ców 18.30 Przeboje sprzed lat 
19.15 Parada polskiej piosenki 
20.05 NURT: Przeobrażenia w 
strukturze społecznej PRL — 
aud. 20.25 Radiowa muzykorama 
21.05 Kronika sportowa i komu 
nikat Totka 21.18 Wieczorny kon 
cert życzeń miłośników muzy­
ki poważnej 22,20 Na organach 
gra W. Kolanowski 22.30 Zapom 
niane kultury: Sagi i legendy 
— świadectwem przeszłości — 
aud. 22.45 Minirecital Z. Wodee 
kiego 23.05 Korespondencja z za 
granicy 23.10—23.59 Jam Session 
— aud. 

PROGRAM NOCNY 

Wiad.; 0.01. 1.00, !,0G, S.00, 4.80. 
1 5.00. 

N0.00 Początek programu e.ll— 
—5.00 Program nocny i Katowi* 

PROGRAM n 

Wiad.: 4.30 . 5.30, 6.30, 7.30, 8.S0 
11.30. 13.30/ 21.30 i 23.30. 

4.87 Początek programu 4.3C 
Dzień dobry, I zmiano 5,00 Po­
ranek muzyczny 5.35 Obserwacje 
i propozycje 5.45 Mel. na dzll 
8.10 Kalendarz Radiowy 6.15 ,T. 
rysyjski (12> 8.40 w ludowych 
rytmach — Krakowskie 6.50 Gim 
naetyka 7.00 W kilku taktach, 
w kilku słowach 7.10 Soliści w 
repertuarze popularnym 7.35 Au­
dycja publicystyczna 7.45 Muzy­
ka w domu fK.M. Weber) 8.35 
Klucze do mieszkania — i co 
dalej? 9 00 Dla klasy IV lic. (j. 
polski) 9.30 Śpiewają „Wrocław 
skie Skowronki Radiowe" 9.40 
Dla przedszkoli: „List drozda 
śpiewaka" — słuchów. 10.00 Ra 
diowy bedeker warszawski — 
reportaż 10.30 M. Karłowicz: 
..Odwieczne pieśni" — poemat 
symf. op. 10 11.00 „Niewidzialne 
miasta" — fragm. prozy 11,20 
A, Jakóbdec — trębacz i wokali 
sta 11,35 Rodzinny tor przeszkód 
— aud, 11.40 Skrzynka PCK 
11.46 Mel, ludowe 11,57 Sygnał 
czasu i heinał 12.05 Pieśni 1 tań 
ce ludowe Mazowsza 12,?« Ze wsi 
1 o wsi 12.35 IX Festiwal Piani 

rtykt Polabfój. Słupek itn » 
fragm, recitali 1S.00 Dla klas III 
l IV (wychów, muzyczne) is.29 
Haendel: III concerto groeeo 
G-dur op. 3 13,38 „Dynaetia Sun-
derland-Beauclair" — fragm. 
pow. V, Corbula 14.00 Więcej, 
lepiej, tanie i 14.15 Tu Radio Mos 
kwa i4,35 Ch.M. Loeffler: 4 pieś 
ni na altówkę, głos i fortepian 
op. 5 15.05 Zawsze o 15: Poszu­
kiwacze i s-ka — Zielony pom­
nik; Największe i najmniejsze; 
Drzewo życia; Śpiewające drew 
no; „Po kolana w trawie" — 
ode. opow.: 15.40 Pamięci G. 
Otsa( wybitnego śpiewaka estoń 
e kiego — aud. 16,00 Wypoczynek 
1 turystyka 16.15 Muzyka na flet 
i fortepian 16.43 ABC żywienia 
16.53 Katalog wydawniczy 18,29 
Terminarz muzyczny (M. Go­
mółka* 18,30 Echa dnia 18,40 Dro 
gi poznania: • Zycie na osiemdzie 
siatym piątym piętrze — aud, 
19.00 Bach: trio-sonata d-moll 
na dwa flety i basso continuo 
BWV 1036 19.15, J. angielski (6) 
19.30 Notatnik leningradzki — ma 
gazyn literacki 20 17 p. Dukas: 
scherzo, symf. „Uczeń czarno­
księżnika" 20,30 Książki, które 
na was czekaj a 21,00 Niezapom 
niane głosy: A. Galli-Curei śl 15 
Zwierzenia wieczorne — A. Jac 
kiewicz 21.45 Wiad. sportowe 21.55 
Radio — szkol® — aud. 22.10 H. 
Ravel: „Łódź na oceanie" t 
cyklu „Zwierciadła" 22.20 Tygod 
nik Kulturalny 23,00 W. Bac-
khaus gra sonaty fortepianowe 
— aud, 23.35 Co słychać w świe 
de? 23.40—24.00 Pieśni mihnesSn 
gerów. 

PROGRAM ttl 

Wiad.: 1.00 i §.0®. 

Ekspresem przea świat: 7.00, 
8,00, 10.30. 15.00, 17.00 i 19.00. 

4.57 Początek programu g.0« 
Hej, dzień sie budzi! 5.30 i 6,05 
'Muzyczna zegarynka 6,30 Poli+y 
ka dla wszystkich 6.45 i 7,05 Mu 
zycz-na zegarynka 8.05 Kiermasz 
płyt 8.30 Co kto lubi 9.00 „Twier 
dza" — ode. pow. SUO Klasycy 
rock and rolla 9.30 Nasz rok 75 
9.45 R. Schumann: sceny dziecię 
ce 10.08 „Dziej się nam ballado" 
10.36 Nadzieje polskiego Jazzu 
— „Spisek Sześciu" 10.50 „Cała 
jaskrawość" — ode. pow. 11.00 
Od pierwszego nagrania — ,,S"uzi 
Quatro" 11.20 Zyoie rodzinne 
11.50 Nadzieje polskiego jazzu 
— „Extra Bali" 12.05 Z kraju i 
ze świata 12.25 Za kierownicą 
13 00 Powtórka z rozrywki 
13,45 Czytamy pamiętniki — J. 
Warnecki: „Najdłuższy mój mo 
nolog" 14.00 W hołdzie G. Fau 
rś (II) 14.35 Operowe qui pro 
quo — gawęda 14.45 „Samba mi 
łości" — gra McCoy Tyner 15.05 
Program dnia i5.10 Gwiazda e-
kranu — L. Orłowa 15,30 Ada­
ma Hanuszkiewicza jeleniogór­
ski epizod — aud. 15.45 W stylu 
D. Reinhardta gra „Completo-
rium" 16.05 Z nowel płyty zes 
połu „Black Sabbath" 16.26 Od 
tapera do orkiestry 16.46 Nasi 
rok 75 17.06 „Twierdza" — ode. 
pow. 17.15 Kiermasz płyt 17.40 
Sprawy powszechnej troski: 
Rzecz o dyscyplinie społecznej 
— aud. 18.05 Muzykobranie 18.30 
Polityka dla wszystkich 18,45 
Blues wczoraj i dziś — aud. 
19.15 Książka tygodnia. — J. 
D'Ormesson: „Chwała cesar­
stwa" 19.35 Muzyczna poczta 
UKF 20.00 Teatr mojej młodoś­
ci — gawęda 20.10 „Las Palmas" 
— gra -T. Henderson 20.20 „Wy-
*pa dzieci" zespołu „J plus 1" 
20.40 J. niemiecki (12) 20.55 G. 
Faurć — prekursor Debussy'ego 
— aud. 21.40 Na poboczu wiel­
kiej polityki 21.50 Opera tygod 
nia. K.M. Weber: „Wolny strz* 
lec" 22.00 Fakty dnia 22,08 Gwia 
zda siedmiu wieczorów — R, 
Stewart 22.15 ..Cichy Don" — 
ode. pow. 22.45 „Proszę o 
uśmiech" — śpiewa S. Wonder 
23,00 Ballady x wielu ttron — 
wiersze poetów radzieckich 23,05 
Collegium Musicum — uwertu­
ry Haendla gra Angielska Ork. 
Kameralna. 

^KOSZALIN 
na falach średnich 188,2 1 202,S tś 
oraz UKF 69,92 MHz 

8.45 Kwadrans rolniczy — aud. 
J, Zesławskiego 6.40 StudiA 
Bałtyk 16.15 Muzyka i reklam* 
16,20 Chwila muzyki 16.27 Z cy­
klu „Ludziom dobrej roboty** 
— audycja E. Wołosewicz i T, 
Tałandy pt. „Delegaci na VII 
Zjazd" 16.45 Chór i Kapela Roz­
głośni PR w Koszalinie pod dy­
rekcją J. Kowalczyka 17.00 Pra* 
gląd aktualności wybrzeża 17.11 
Retransmisja programu wybran­
ia. 

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM 

Program II na UKF 69 92 Mffii 
godz. 19,00—24.00 — Ogólnopol* 
ski muzyczny program itereo* 
fioniczny, 

CTiLlWUJA 

PROGRAM i 

10,10 „Rodzina whiteoaków* 
— powtórzenie ode. II filmu se­
ryjnego prod. kanadyjskiej (ko« 
lor) 

16.25 Program dnia 
16,30 Dziennik (kolort 
16.40 Obiektyw — program WW 

jewódzfw: koszalińskiego, słup* 
Bkiego i szczecińskiego 

17.00 Nie tylko dla nań 
17,25 Na wielkim i małyai 

•(kranie 
17.55 Studio TV Młodych 

18.45 Fakty — Opinie — Itt* 
potezy 

10.20 Dobranoc: Barbapapa flhd 
lor) 

, 19 30 Dziennik (kolor) 
20,20 Przypominamy, radzlmjP 
20.2S „Wielka przemiana" -* 

— ode. III filmu seryjnego pr® 
dukc.ii radzieckiej (kolor) 

21,30 Świat i Polska 
32,15 Dziennik (kolor) 
22,30 Reklama 
22,35 Wiadomości sportowi 
32.45 Z cyklu — Opera: „Nadjf 

pierw słowo — potem muzyka* 
93.15 Zakończenie programu ( 

PROGRAMY OSWIATOWBt 

TV TR: 6.00 J, potoki - l. I 
(M. Rey: „KróKka rozprawa") 
6,30 Chemia — 1. 8 (Roztwory 
1 dysocjacie elektrolityczne) 
13.45 Matematyka — 1. 63 14.30 
M e c h a n i z a c j a  r o l n i c t w a  —  1 3 #  
(Sortowanie i magazynowanie). 
Dla szkół: 8,00 J. polski — kl. 
1 lic. (j. Kochanowski: „Odpra­
wa posłów greckich") lO.OO Pr« 
gram dla najmłodszych — kis 
X—III („Trójkąeik ostrzega'*) 

PROGRAM II 

W.oo J. angielski — siim JWhi 
— 1. 6 kursu podstawowego 

W.35 Program dnia 
1*.40 Podstawy estetyki filfiW 

wej: „Niebezipiecjun® rwiaafcl i 
teatrem" 

17.30 Teatr Telewizji: H. Bssesi 
„Nora" (powtórzenie) 

19.00 Kronika Pomorza 
chodniego 

10.20 Dobranoc 
19,30 Dziennik fkolor^ 
2fl 20 Wtorek melomana? 1? 9a 

naty fortepianowe Mozarta STŚ 
Bronisław Kawalla 2) Kazimier* 
Serocki: „Impromptu fanta* 
sque" 

20,55 M godziny (kolor) 
21.0ff Galeria 34 milionów 

rzeźby Ryszarda i Anny Woj* 
Ciechowski ch (kolor) 

21.46 Klub Filmowy: „Try1-'"^ 
gia o Maksymie" — ce. II P*1' 
„Powrót Maksyma" — film fa­
bularny prod. radzieckiej 

23,35 Zakończenie program'-* 
. 23,40 J, niemiecki — ~powt<$-
rżenie I ? kursu podstawowego 

Telewizja yastrzesra sobl- B9* 
411wość zmian w programie! 

PZG D-* 

Posza tym musiał orientować się yp po-
sunięciach swego prześladowcy 1 dlatego 
nie mógł tracić kontaktu ze stolicą. 

I znowu przyszło mu * pomocą ogłoszenie 
w „Życiu Warszawy". Młociny. Feliks Wa-
rzycki, inżynier budowlany uległ wypadko­
wi samochodowemu i leżał w szpitalu w 
Krakowie. Obrażenia były ciężkie. Kuracja 
musiała potrwać kilka miesięcy. Żona po­
stanowiła pojechać do chorego męża l za­
mieszkać czasowo w Krakowie u rodziny. 
Szukała lokatora, który mógłby od razu 
wpłacić pewną większą kwotę i który zo­
bowiązałby się podlewać pelargonie. 

Moderski powiedział, że owszem, może 
zapłacić za kilka miesięcy t góry 1 że będzie 
podlewał pelargonie. Umowa została zawar­
ta. 

Późnym wieczorem wracał do Jabłonny. 
Postanowił przenocować jeszcze u Kruszec-
kich, powiedzieć, że wyjeżdża na Podkarpa­
cie i rano przenieść się do nowego mieszka­
nia. 

Był zmęczony. Cały dzień za kierownicą, 
a poza/tym te beznadziejnie nudne, stereoty­
powe rozmowy w sprawie wynajęcia loka­
lu. Mizdrzenie sip głupich bab... Nlechetne 
pomrukiwania «iezdecydowanych facetów, 
którzy sami nie wiedzą, czy chcą wynająć, 
czy nie chcą wynająć. Wszystko to straszli­
wie wyczerpujące, wymagające ogromnej 
cierpliwości i taktu. No..., ale nareszcie. 

Marzył o kąpieli, o wygodnym tapczanie, 
o ciszy i o lekkiej, puchowej kołdrze. Ku­
pił sobie parę książek, ale nie wydawało 
mu się żeby miał dosyć siły na czytanie. 
Spać, tylko spać. 

Nagle zobaczył w oddali dziwny, czerwo­
nawy blask. Co się tam dzieje?" pomy­
ślał niespokojnie. „Czyżby o tej porze palili 
śmieci, suche liście?'* 

Nacisnął gaz i pochylił glę nad kierownl-

ZYGMUNT ZEYPLER-ZBOROWSKI 

Cm WEEEi 

(52$ 

cą. Bardzo prędko zorientował się, że to nie 
śmieci się palą. Pożar. 

Straż ogniowa była w akcji, ale niewiele 
już było do zrobienia. Domek państwa Kru-
szecklch płonął, jak wyschnięta choinka. 
Chodziło tylko o to, żeby zabezpieczyć są­
siednie budynki. 

Przez chwilę patrzył tępo na rozlaną po 
niebie łunę. To co miał przed oczami było 
tak nierealne tak niespodziewane, że wyda­
ło mu się, iż siedzi w sali kinowej i ogląda 
jakiś wojenny film w technikolorze. 

Myśli z gwałtowną siłą uderzyły w mózg: 
— Dokumenty! Skrytka! Marsano! Santa 
Madonna! 

W pierwszym odruchu chciał wyskoczyć 
z wozu, biec, ratować, wydobyć z płomieni. 
Natychmiast jednak ochłonął. 

Włączył tylny bieg i wycofał się ostroż­
nie z terenu oświetlonego pożarem. Nie na 
rękę były mu rozmowy ze strażakami i z 
milicją. 

Jadąc w kierunku Warszawy, zupełnie od­
zyskał zimną krew i spokojnie zastanawiał 
się nad tym, co się stało. Doszedł do opty­
mistycznego wniosku, że właściwie nie ma 
powodu do rozpaczy. Kto wiedział, że ukrył, 
te dokumenty oraz wszystkie fotokopie pod 

podłogą w domku Kruszeekich? Absolutnie 
nikt. Wobec tego ten pożar nie ma właści­
wie żadnego znaczenia. W dalszym ciągu 
sJgnor Marsano pozostaje w jego ręku 1 w 
dalszym ciągu killer Rolson będzie usiłował 
odzyskać kompromitujące papiery 1 zlikwi­
dować niejakiego Henryka Modersklego, Nie 
się nie zmieniło. Gra toczy się dalej. 

Czekał cierpliwie, paląc papierosa. Przy­
jechał trochę za wcześnie I zdążył już obej­
rzeć (nowy dworzec. Podobał mu się. Wnę­
trze było funkcjonalne, uwzględniające po­
trzeby podróżnych. Przestrzeń duża, dobrze 
zaopatrzony bufet, kioski, czytelnie, liczne 
kasy biletowe, pozwalające uniknąć uciążli­
wych kolejek. Taksówek wprawdzie 1 tu 
nie można było dojrzeć, ale to go nie ob­
chodziło. Miał przecież swojego mercedesa, 
który mu dobrze służył 1 z którego, jak do­
tychczas, był zupełnie zadowolony. 

Anna spóźniła się tylko piętnaście minut. 
Wyglądała bardzo atrakcyjnie. Jasny kostium 
podkreślał jej opaleniznę. Kasztanowate wło­
sy spięte szeroką klamrą. W oczach miała 
wesołe błyski. 

— Bellissima signora — powiedział na po­
witanie — Dumny jestem z takiej siostry. 

Jej uśmiech nie był pozbawiony zalot­
ności. 

— Nawet 1 ty potrafisz powiedzieć eoś 
miłego. 

— Wątpiłaś w to? 
— Jak dotąd nie zauważyłam u ciebie te­

go rodzaju uzdolnień. A może po prostu ma­
ło cię znam. Co robimy? Chyba nie będzie­
my siedzieli na dworcu. 

— Jak byś się zapatrywała na wycieczkę 
za miasto? 

(e.d.nj 

„Gfo* Pomorza* - dzferwifc 
Polskiej Zjednoczonej PartK Ro-
botm-crej. Redaguje Kołegiirm — 

•u!. Zwycięstwa 137/139 (budynek 
WRZZ) 75-604 Koszalin Telefony:, 
centrala 279-21 (łączy ze wszyst-
fcrmf działami), nacz. redaktor 
226-93, z-ey nacz. red.: 233-09 
242-08» seler, red.: 25t-0f pub­
licyści: 243-53, 251-57, 251-40, 
dział reporterski: 245-59, 233-20 
dział' miejski: 224-95, dział ipor-
towy: 233-20 (w dzień) 246-51 
(wieczorem), dział Idcznoiel 
f czytelń WcomJ: 250-05. Re­
dakcja nocna (uf. Alfreda lam-
pego 20) 248-23 depeszowy: 
244" 75# 

Oddz>!af fedafajf w Słupsfcil -
pfac Zwycięstwa 2 (I piętro) 
76-201 Słupsk, tel. 51-95. Biuro 
Ogłoszeń Kos2o!!ińs1ciego Wydaw­
nictwa Prasowego - uf. Pawła 
Findera 27 a, 75-721 Koszalin, 
teł. 222-91. Wpłaty na prenume­
ratę (miesięczna — 30,50 zł kwar 
talna - 91 zł, półroczna -182 zł 
roczna — 364 zł) przyjmują urzę­
dy pocztowe, listonosze oraz od­
działy delegatury Przedsiębior-

Upowszechniania Prasy » 
Książki. Wszelkich informacji o 
warunkach prenumeraty udziela-
ją wszystkie placówki „Ruch" I 

•poczty. Wydawca Koszalińskie 
Wydawnictwo Prasowe R$W 
„Prasa - KsJąiko - Ruch" uf. 
Pawła Findera 27a, 75-721 Ko­
szalin , centrafa telefoniczna 
240-27. Tłoczono Prasowe Zakła­
dy Graficzne Koszalin, ul. Atfre-
da Lampego 18, Nr 
35024, . I 
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DROGOWCY PRZED ZIMĄ 
Zima zapowiada się sroga — tak twier­

dzą meteorolodzy. Jak przygotowali się do 
niej drogowcy? 

W Rejąnie Dróg Publicznych w Słupsku, 
któremu podlegają w tym roku wszystkie 
drogi państwowe i ijkalne, ogłoszono stan 
gotowości ria dzień li listopada. Sprzęt od­
śnieżający wyremontowano.' Przedsiębiors­
two dysponuje 6 samochodami star 66 z 
pługami i piaskarkami. Jest 30 lemieszy 
lekkich do odśnieżania, przystosowanych 
do szybkiego montażu do ciągników i wy­
wrotek. RDP zawarł umowy t PKS i KP — 
TSB oraz innymi przedsiębiorstwami, na 
używanie taboru samochodowego i ciągni­
kowego. 

Na składowiskach wzdłuż dróg, zgroma­
dzono iuż wiele ton piasku i środków che­
micznych. 

W przedsiębiorstwie zainstalowano ra­
diostację, a samochody mają radiotelefony. 
Montuje się też radiostacje lokalne w 
Główczycach Sławnie i Zieliniu. 

Ustalono kolejność odśnieżania dróg. W 
pierwszej kolejności trasa: Lębork — 
Słupsk — Koszalin oraz Słupsk — Ustka. 
Dalej Słupsk — Miastko, Słupsk — Dębni­
ca Kaszubska i Słupsk — Jezierzyce. Pozo­
stałe drogi będą odśnieżane w trzeciej ko­
lejności. RDP nie będzie odśnieżać ulic 
miast, z wyjątkiem przelotowych. 

W MPGK w Słupsku również ostatnie 
przygotowania przed zimą. Jest w bazie 
ZOM przy ul. Przemysłowej 5 piaskarek z 
pługami, 1 pług wirnikowy ciągnikowy, 5 
pługów samochodowych bez piaskarek oraz 
2 piaskarki ciągnikowe. Zmagazynowano w 
13 punktach miasta 500 ton piasku i 200 
ton środków chemicznych Przygotowano 
też zapasy piasku do oosyDywania chodni­
ków. Ostatnie przeglądy techniczne prze­
chodzą ponadto 2 spychacze gąsienicowe 
Od 11 bieżącego miesiąca, na 2 i 3 zmia­
nach, b.eda dyżury pracowników MPGK w 
bazie ZOM przy ul. Przemysłowej. ' (mef) 

Sztandar dla szkoły 
Sympatyczną uroczystość obchodzono w ub. sobotę w 

Zbiorczej Szkole Gminnej w Sianowie. Placówka ta, no­
sząca imię 8 Drezdeńskiej Dywizji Piechoty otrzymała 
sztandar ufundowańy przez żołnierzy LWP, Komitet Ro­
dzicielski oraz sześć sianowskich zakładów pracy. 

Gdoztfłfy%$fidkamm 

imfirezy 

KOSZALIŃSKIE 
WIECZORY MUZEALNE 

Dzisiaj o godz. 18 w Mu­
zeum Archeologiczno-Histo-
rycznym przy ul. Bogusła­
wa II w Koszalinie, w ra­
mach „Koszalińskich Wieczo 
rów Muzealnych" doc. dr Ta 
deusz Malinowski z Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Słup 
sku wygłosi prelekcję nt. 
f.Rola bursztynu w pradzie­
jach". 

W KLUBIE MPiK 

Dzisiaj (11 bm.) o godz, 18, w 
kawiarni Klubu MPiK w Kosza­
linie odbędzie się impreza pt, 
..Porozmawiajmy! ...I..." w wy­
konaniu aktorów Teatru Naro­
dowego w Warszawie: Ireny 
Kwiatkowskiej. Mirosławy Kra­
jewskiej. Zenona Dondsiewskie 
Ko i Haliny Pleizner. 

• * <• 

W środę (12 bm.) o g. 13 ko­
palniaki Klub MPiK. wspólnie' 
z ZW TPPR zaprasza na spot­
kanie z przedstawicielami amba 
s-ady radzieckiej. 

KLUB STUDENCKI... 

„Zagroda" w Słupsku za­
prasza dziś o godz. 19 na 
spotkanie ze Stanisławem 
Ćwikiem, zdobywcą głównej 
nagrody ministra kultury i 
sztuki na tegoroczny ni prze­
glądzie teatrów jednego ak­
tora w Zgorzelcu. 

Zaprezentuje on sztukę — 
monodram wg Honoriusza 
Balzaka pt. „Posłuchajcie 
ludkowie", (maj) 

RBDAKCYOtwez ̂  

NIEUSTANNY HAŁAS 

W odpowiedzi na naszą 
krytyczną notatkę w spra­
wie zbyt głośnej pracy urzą­
dzeń hydroforni na osiedlu 
Karola Marksa dyrekcja Ko­
szalińskiej Spółdzielni Miesz 

ni owej poinformowała nas 
m. in.: 

„Specjaliści zapewnili nas. że 
K vciszenie pracy urządzeń osia 
Śnie się pi zez wykonanie JSło-
r |y akustycznej na silniksch o-
ras zastosowanie elastycznego 
Połączenia pomp tłoczących z 
instalacją wodociągową budyń 
ku. Osłony już wykonano, wy­
konanie elastycznych połączeń 
zlecono KPIB. 

Termin wykonania robót 
Wyznaczono na... 17 paździer 
nik?. Hydrofornia nadal jest 
h~ł3śliu~«» Albo więc oh,et-
n-ic nie spełniono, albo całe 
Urządzenie zapobiegawcze 
test nic niewarte. 

Nasza Czytelniczka, która 
Podniosła wcześniej tę spra­
wę," zwróciła się więc do za­
rządu K.SM o przekwatero­
wanie do lokalu zapewnia­
jącego god/iwe warunki za­
mieszkania. Co maja zrobić 
inni lokatorzy? (el) 

W środę i czwartek 

KONCERTY 
W salach Bałtyckiego Tea 

tru Dramatycznego — w sro 
dę w Koszalinie, a w czwar 
tek w Słupska — o godz. 
18.30 odbędą się koncerty 
symfoniczne Państwowej Fil 
harmonii w Koszalinie. 

Wykonawcami programu, 
obok zespołu Filharmonii, bę 
dą: Janusz .Ambros dyry 
gent oraz Wiesław Kwaśny 
— skrzypce. 

Wiesław Kwaśny przed 
dwoma laty zdobył V nagro 
dę na Międzynarodowym 
Konkursie Skrzypcowym w 
Lizbonie oraz specjalną na­
grodę za najlepsze wykona­

nie utworu J. S. -Bacha. W 
ub. roku zdobył III nagrodę 
na Międzynarodowym Kon­
kursie Skrzypcowym w Nea­
polu. Koncertował w wielu 
ośrodkach muzycznych kra­
ju, dokonał licznych nagrań 
dla Polskiego Radia i TV, 
występował także w ZSRR, 
NRD, CSRS i Bułgarii. 

* * * 
W przyszłym tygodniu od 

będą się koncerty rozrywko 
we. W Koszalinie (na 19 bm.) 
bilety sprzedają kasy Filhar 
monii oraz „Orbisu", zaś w 
Słupsku (na 20 bm.) — kasa 
teatru, (el) 

Uroczystość odbyła -się w 
kinie „Zorza" gdzie obok ucz 
niów miejsca zajęli przedsta­
wiciele wojsk?#zakładów pra­
cy, zbowidowców, rodzice i 
nauczyciele 

Po przyjęciu sztandaru, 
zebrani udali się pod pom­
nik żołnierzy poległych 'w 
wslce o wyzwolenie Sianowa. 
Odbył się tam apel poległych. 
Cała uroczystość zakończyła 
sie w Zbiorczej Szkole Gmin 
nej, gdzie otwarto Izbę Pa­

mięci. Składa się ona z trzech 
części: w pierwszej znajdu­
ją się pamiątki związane z 
patronem szkoły, druga jest 
poświęcona sianowskim zbo-
widowcom (wywiady i pa­
miątki zbierali harcerze), na­
tomiast w trzeciej części pre 
zentowane są osiągnięcia 
szkoły. Przy urządzaniu Izby 
Pamięci dużo pomogli żołnie 
rze opiekujący się szkołą. 

(kon) 

URLOP HA WCZASACH 
JB^T AJCHĘTNIEJ wyjeżdżamy 
1^8 na  urlopy latem a prze­

cież wypoczynek jesienny 
może być równie udany. Ot 
chociażby jak ten, który propo­
nuje w mieleńskiej „Jutrzence" 
FWP oraz LOK. Obecnie trwa 
tam turnus, na którym proponu 
je'się wczasowiczom możliwość 
uzyskania prawa jazdy. Codzien 
nie odbywajq się wykłady i 
praktyćzna nauka jazdy. 

Następny turnus „motoryza­
cyjnych" wczasów w Mielnie 
rozpocznie się 26 listopada i 
trwać będzie do 16 grudnia, 
Koszty pobytu i kursu wynoszą 
5 760 zł. Pozostało jeszcze 30 
wolnych miejsc. 

W DW „Jantar", również w 
Mielnie, zagłady pracy organi­
zują różnego rodzaju kursy. 
FWP dysponuje jeszcze 60 wol­

nymi miejscami na listopad i 
160 - na grudzień. 

Wolne sq również dwa domy 
wczasowe w Ustroniu Morskim 
(około 90 miejsc). 

Najwyższy czas pomyśleć o 
wypoczynku świątecznym, Kilka 
ciekawych propozycji w tej m e 
rze usłyszeliśmy w Spółdzielni 
Turystycznej „Gromada". Milos 
nikom wycieczek zagranicznych 
proponuje się sylwestrowe wy­
pady do Budapesztu, Bukaresz­
tu, Drezna i Lipska. 

Pozostały również wolne miej 
sca na świąteczne wczasy w 
Polanicy i Limanowej. W pro 
gramie wczasów zaplanowano 
kuligi, wycieczki w góry, spot­
kania z gawędziarzami itp. 

FWP zaprasza na wczasy 
świąteczne do Mielna i Ustro­
nia Morskiego, (kaj) 

W TEMPIE 

10 KM DZIENNIE 

W swoich kronikach pocz­
towcy będą mogli odnotować 
jeszcze jeden rekord, jak 
można . się domyśleć — po­
wolności.  Kartka pocztowa 
nadana 15 września w Ża­
bnicy w woj. krakowskim, 
dotarła do adresata w Kosza 
linie po...  49 dniach! Wędro­
wała w tempie 10 km na do 
bę. Jak na drugą połowę 
XX wieku, tempo zawrotne. 
Tylko gratulować! (wł) 
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Jesienią na mieleńskiej plaży. Fot. J. Piątkowski 

Pracownice kontroli międzyoperacyjilej w „Kaze^u" z 
brygady Reginy Dembowskiej, zobowiązały się zapoznać 
załogę działu z dokonywaniem pomiarów kontrolnych. 

Na zdjęciu: członkini brygady, Genowefa Bała ban, przy 
sprawdzaniu dokładności wykonania tzw. pierścień!. 

Fot. J. Piątkowski 

Czyn elewów 

Podchorążowie z Wyższej 
Szkoły Oficerskiej . Wojsk 
Obrony Przeciwlotniczej do 
niedzielnego czynu młodzieży 
przystąpili w trzech gru­
pach, liczących łącznie 130 

osób. Jedna wyjechała poza 
miasto, aby wziąć udział w 
robotach porządkowych, dwie 
pracowały na budowach. 
Przyszli oficerowie pomagali 
załodze Koszalińskiego Przed 
siębiorstwa Budowlanego. 

Nie tylko praca 

Chcą być 
współgospodarzami 0316 

Od dwóch lat ogniwa samorządu mieszkańców działa­
ją na nowych zasadach, Ujednolicono strukturę, samo­
rząd otrzymał większe możliwości działania, stając się 
ważnym ogniwem Frontu Jedności Narodu. 

W KOSZALINIE struktu­
rę samorządu dostoso 
wano do podziału ad­

ministracyjnego miasta. U-
tworzono więc 5 komitetów 
osiedlowych (zgodnie z za­
sięgiem działania adeemów) 
i trzy spółdzielcze rady o-
siedlowe oraz ponad 20 obwo 
dów mieszkaniowych. Ogni­
wa te działają na tym sa­
mym terenie, co organizacje 
terenowe — POP, a także 
ogniwa Ligi Kobiet, jednost 
ki ORMO i inne. 

W ostatnim czasie w Ko­
szalinie wydatnie poprawiła 
się baza lokalowa ogniw 
samorządu mieszkańców, 
przybyło też sprzętu. Lep­
sze wyposażenie klubów i 
świetlic pozwoliło śmielej 
organizować różne imprezy. 
Ogółem w ostatnich dwóch 
latach działacze samorządo­

wi w Koszalinie zorganizo­
wali m. in. ponad 1500 im­
prez dla dzieci i młodzieży. 
Mówi to o głównym kierun­
ku działania, celem jest od­
działywanie wychowawcze. 

W ciągu 9 miesięcy br., w 
pracy społecznej na osied­
lach mieszkańcy wnieśli w 
zagospodarowanie i upiększę 
nie miasta wkład oceniany 
na około 10 milionów zło­
tych. Utrzymanie raz osiąg­
niętego dorobku zależy w 
dużej mierze od postawy naj 
młodszych mieszkańców. 

Komitet Osiedlowy im. gen 
Świerczewskiego nawiązał 
udaną współpracę z zakłada 
mi przemysłowymi. Wspól­
nie zrealizowano wiele za­
dań celem upiększenia tere 
nu, lepszego zagospodarowa­
nia wielu posesji. 

WPISY 

GRUPY KRWI 

W DOWODACH 

OSOBISTYCH 
Wojewódzka Stacja Krwio­

dawstwa w Słupsku informu-
•.je, że krwiodawcy, którzy od­

da.'! krew po dniu 1 maja 
1973 roku w tej placówce 
powinni zgłosić się do Sta­
cji w celu dokonania wpisu 
grupy krwi w dowodzie oso­
bistym. Wpisów dokonuje się 
codziennie {oprócz sobót) w 
godzinach od 13 do 14 i do­
datkowo w piątek — od godz. 

i- do 18. 
Ponadto krwiodawcy i pa­

cjenci Wojewódzkiego Szpi­
tala Zespolonego (dawniej 
ZOZ) w obydwu wojewódz­
twach, którzy sq poddawani 
leczeniu krwią, lub ich krew 
jest badana - powinni rów­
nież domagać się wpisu gru­
py krwi w dowodzie osobi­
stym. 

W laboratoriach szpital­
nych, z wyjątkiem Bytowa, 
pracują osoby posiadające 
upoważnienia do dokonywa­
nia ewidencji serologicznej 
w dowodach tożsamości. 

(wir) 

WCIĄŻ NA ŁASCE.,. 

Kilkunastu kośzalinian pod 
pisało się pod listem na te­
mat nie punktualne go kurso­
wania autobusów MPK na 
trasach wiodących na ulicę 
Morską i  okoliczne. Nasi 
Czytelnicy w większości roz 
poczynają pracę o godz. 7. 
Często brakuje autobusów 
odjeżdżających z ul.  Przemy 
slowej o godz. 6.20, 6.25 lub 
6.30 i  następnych. Zjawienie 
się nawet trzech lub pięciu 
samochodów MPK dopiero o 
godz. 6 50, nie chroni miesz­
kańców przed spóźnieniami 
do pracy. 

Na cenzurowanym znalaz­
ła się również obsługa linii  
mieleńskiej.  Koszaliniante, 
chcący w ubiegłą, słoneczną 
niedzielę dotlenić się nad mo 
r~em., stracili  sporo czasu w 
oczekiwaniu na autobus, któ 
ry miał odjechać z przystań 
ku na ul Morskiej o godę. 
11.37. Przyjechał spóźniony 
i...  naviet nic zatrzymał s>ę 
na przystanku, chociaż w 
przyczepie były jeszcze wol­
ne miejsca. Oczywiście, nie 
warto było czekać na nastę­
pny autobus, który miał 
przyjechać dopiero o godz. 
13. Z zamiarów spędzenia sio 
necznego dnia nad morzem 
pozostały przysłowiouje nici.  

Swoją drogą, pomijając 
już rozl 'dowe mankamenty 
dziwić musi, że w taką nie­
dzielę j;i.k ubiegła, nikt w 
dyrekcji  MPK nie wpadł na 
pomysł, aby zioiększyć liczbę 
kursów za miasto, zwłaszcza 
zaś do Mielna, (el) 

W dzielnicy „Grunwald", 
mającej wiele trudności zao 
latn: omowych, co jest zwią 
zane z licznymi tu budowa­
mi domów, i szybko rosną­
cą liczbą mieszkańców, na 
sprawy związane z pracą pi a 
cówek handlowych i usługo 
wych, a także na urządze­
nie dojść i dojazdów do bu 
dynków zwraca się szczegól­
ną uwagę. 

Niestety, mimo wyraźnych 
zarządzeń- niektóre wydziały 
Urzędu Miejskiego przy za­
łatwianiu tak istotnych 
spraw pomijają komitety o-
siedlowe. Jeśii samorząd ma 
być współgospodarzem osied 
la, musi mieć wpiyw na roz 
wiązywanie tych problemó * 
To sarno dotyczy typowania 
obiektów do remontu, kolej 
ności napraw itp. 

We wszystkich ogniwach 
samorządowych działają bar 
dzo ofiarnie zespoły aktywi 
stów, ludzi najbardziej zaan 
gazowanych w społeczną 
działalność. W sumie jest. ich 
kilkuset. Wydaje się jednak, 
że trzeba zabiegać o pozyska 
nie.większej liczby ludzi mło 
dych. 

Próby nawiązania współ­
pracy 7 zakładami i szkoSa-
fni przyniosły dobre t czuł ta 
ty, są jednak jewże "nie 
dość powszechne, (el el) 
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POD KOSZEM 

Uczestniczący w rozgryw­
kach II ligi koszykówki męż 
czyzn koszykarze Bałtyku 
Koszalin przegrali oba* wy­
jazdowe mecze z silnym ze­
społem wrocławskiej Gwar­
dii. O ile w pierwszym 
spotkaniu koszalinianie opi­
sywali sit? dobrze i przegrali 
różnicą tylko 10 punktów — 

62:72, to w niedzielnym spot 
kaniu doznali oni prawdzi­
wej kieski przegrywając 
59:123. 

Oto wyniki meczów tej 
grupy: 

Start Łódź — AZS Poznań 
76:70 i 77:86 

Stal Ostrów — Zastał Z. G 
74:90 i 68:66 

Warta Poznań — Polonia 
Leszno 104:84 i 88:86 

Legia Warszawa — Start 
Gdynia 73:88 i 74:72. 

W tabeli prowadzą druży­
ny wrocławskiej Gwardii, 
Warty Poznań i AZS po­
znań. Bałtyk nadal na ostat­
niej pozycji —'bez zwycię­
stwa. (ebe) 

„Derbowa" niedziela w 
ekstraklasie koszykarzy do­
starczyła wielu emocji i syp 
nęła niespodziankami. Naj­
większą sensacją było zwy­
cięstwo Spójni Gdańsk nad 
Wybrzeżem 93:86. Oczeki­

wane z dużym zaintereso­
waniem spotkanie Resovii 
z Wisłą zostało przełożone 
na dzisiaj. Oto pozostałe wy 
niki: Lublinianka — Start 
Lublin 61:60, ŁKS — Sla.sk 
Wrocław 75:78, AZS War-

: s&s> 

ŚLADEM „FAULA" 

szawa — Polonia W-wa 
71:83, Lech Poznań — Po­
goń Szczecin 90:77. 

W tabeli prowadzi Wy­
brzeże — 19 pkt, przed 
Wisłą, Uesovia i Polonią — 
po 17 pkt. 

SUKCES W USA 
W dniu 4 bm. zomieściliśmy notatkę pt. „Faul", w której 

dziwiliśmy się decyzji wystawienia w meczu bokserskim zawod­
nika znokautowanego przedtem w innym spotkaniu (okres po­
między nokautem a w/stawieniem do drugiego meczu wyno 
sił tylko 12 dni). 

W tej sprawie otrzymaliśmy odpowiedź z klubu Gwardia 
Koszalin. Czytamy w niej m. in. że „zawodnik nie przegra! 
w dniu 21 października walki przez KO tylko przez TKO. 
Lekarz dyżurny i delegat sportowy pełniqcy dyżur na meczu 
nie wpisali do protokołu żadnej uwagi co do wymienionej 
walki". 

. A więc niby wszystko w porzqdku. ^iszemy „niby", gdyż za­
równo my jak i wielu będących i.a meczu kibiców, zgodnie 
uważali, że był to klasyczny nokaut. 

No cóż, kibice nie sq fachowcami. Uważamy jednak, że w 
przypadkach spornych „KO czy TKO". zawsze leoici mieć 
na uwadze zdrowie zawodnika, (ebe) 

Nie była to niedziela ob­
fitująca w wydarzenia spor 
towe najwyższej wagi. W 
tej  sytuacji:  kibice pasjono­
wali się przede wszystkim 
ligami piłkarskimi i  koszy­
kówką. Największą sensa­
cją jest to piłkarskiej eks­
traklasie, awans GKS Ty­
chy na pozycję lidera. Gdy 
by ktoś przed rozpoczęciem 
sezonu przewidział taki u-
kład, poczytany byłby co 
najmniej z a  jantastę. A 
tymczasem S zachńit.oiDski, 
Czarnynoga, Basek i ich ko 
ledzy z drużyny nie mają 
respektu dla utytułorva-
nych ryivali.  -W osta­
tnią niedzielę przekonała 
się o tym Wisła. 

W II l igach piłkarskich 
— bez większych zmian 
Remis Lechii i  Arki pozwo 
lii  zachować status quo u) 
grupie północnej, na polu-
dniu Małapanew zbliżyła 
się o jeden punkt, do Odry 
Tak więc na południu opo-
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'anie a na północy piłkarz 
rrójmiasta przewodzą w ta 
belach. 

Koszalińska Gwardia na­
dal pozostała drużyną włas 
nego boiska. Coś w tym 
musi być? Wydaje się, że 
trenerzy i zaicodnicy mu­
szą poważnie zastanowić 
się naci przyczynami pora­
żek w meczach wyjazdo­
wych, Gwardziści nieraz 
przekonali kibiców, że u-
mieją grać w piłkę. Czyżby 
więc porażki na obcych bo 
iskach leżały w sferze in­
nej niż umiejętności spor­
towe? Tak czy inaczej, jest 
to temat do wnikliwego roz 
patrzenia. 

W koszykówce wiele dr u 
żyn sprawia sensacje. Szk.o 
da tylko, że koszaliński Bał 
tyk ponosi „planowe" po-
rażki. Wybrzeże utraciło 
miano nie pokonanej druży 
ny w tym, sezonie w me­
czu ze Spójnią. Także czo­
łowemu snajperowi gdań­
skich „Korsarzy" wyrósł 
groźny przeciwnik. W nie­
dzielnym meczu zarówno 
Jurkiewicz jak i  młody Ki-
jewski ze Spójni, uzyskali 
po 42 pkt. Dotychczas po­
nad 4(1 punktów rzucał w 
l idze tylko Jurkiewicz...  

(ebe) 

Sobiesław Zasada wraz z 
pilotem Wojciechem Schram 
meir. na samochodzie por­
sche carrera wygrali w nie­
dzielę amerykański rajd 
„Press on Regardless". Był 
to silnie obsadzony przez 
zaoceanicznych kierowców, 
ciężki — bo rozegrany na 
wyboistej trasie — rajd, 
przypominający nieco afry­
kańskie „Safari". Spośród 
70 startujących do mety 
dobrnęło 28 załóg. Na tra­
sie znajdowały się 22 odcin­
ki szybkościowe. 

Polacy byli jedynymi 
Europejczykami w tej im­
prezie. Zwycięstwo zostało 
owacyjnie przyjęte przez 
miejscowych sympatyków 
sportu automobilowego, 
wśród których znajduje się 
wielu przedstawicieli Po­
lonii. 

Ulubiona trasq spacerów wielu koszalinian stal się zespól 
obiektów sportowych Gwardii Kibice chodzq tam najczęściej 
popatrzeć ,jak rośnie trawa" na nowej płycie stadionu. Kibi­
ce patrza jednak nie tylko na trawę, wynikiem czego sq 
częste telefony do naszej redakcji. Ich treść jest jednoznacz­
na; zespół gwardyjskich obiektów, sportowa wizytówka mia­
sta, ma skazy. 

Wiadomo, że olbrzymie tempo pCac przeddożynkowych, że 
pełne zaangażowanie ekip budowlanych we wszystkich punk 
tach miasta, że takie czy inne trudności nakazywały pewnq 
wyrozumiałość do niektórych usterek. Ale od dożynek minęły 
już dwa miesiqce a liczba usterek, zamiast się zmniejszać 
— rośnie. Oto wrażenia z jednego tylko spaceru. Zastrzegam, 
że dostrzeżone „niedoróbki" widziane sq z pozycji zwykłego . 
widza, obserwatora. 

A nadal nie dokończona jest budowa tyrbuny głównej. 
Olbrzymie zwały ziemi i resztki materiałów budowlanych szpe 
cq cały stadion. 

A w jednej ze ścian budynku recepcyjnego widniejp pęknię 
cia szerokości dłoni. 

A nad hallem tego budynku zerwano płytki chroniqce 
strop i od dwóch miesięcy woda przecieka do hallu, zalewa 
meble, wypacza sufit i ściany. 

ZAGŁADA 
TRADY­
CYJNEJ 

(Korespondencja 
ze Sztokholmu) 

Czy wkrótce zabrakni0  

na naszych stołach tradycji 
nego śledzika? Oto pytań'6,  

jakie coraz częściej stawia­

ją sobie miłośnicy smaczni 
ryby nie tylko w Polsce jak 

A w budynku recepcyjnym brakuje światła. 

A na jednym z boisk treningowych prace przy pokrywaniu 
płyty żużlem miały zakończyć się... w kwietniu. Do tej pory 
zdołano- nawieźć żużlu na jednq trzeciq boiska. 

A w bramie wjazdowej na stadion leży kilkaset kilogramów 
zardzewiałych gwoździ. 

A ogrodzenie wewnętrzne stadionu od strony ul. Buczka 
trzyma się „na słowo honoru" i.., kilku druteteh. 

Gospodarze obiektu dostarczyli wykonawcom wykaz wszel­
kich usterek i uzyskali od nich zapewnienie, że wszystko zrobi 
się w przeciągu tygodnia. Potem mijały kolejne , terminy od­
bioru, Ostatni wyznaczoho na 4 bm. Dyrekcja Rozbudowy 
Miast i Osiedli zwołała w tym terminie naradę w celu rozli­
czenia wykonawców z prowadzonych na obiektach robót. Nikt 
z wykonawców nie przybył. Następnq naradę zwołano na dzi 
siaj. Ciekawe czy odpowiedzialni znowu zastosujq metodę 
„chowania głowy w piasek". 

Przypominamy, .tylko, że boiskami treningowymi zajmuje się 
(?) Miejski Zarzqd Dróg i Mostów, a robotami budowlanymi 
przy budynku recepcyjnym - Koszalińskie Przedsiębiorstwo Bu 
downictwa Przemysłowego. 

Przypominamy również że, sportowq wizytówkę odwiedzajq 
nie tylko mieszkańcy Koszalina, Ostatnio widziałem tam gru­
pę działaczy sportowych szczecińskiej Pogonii i pokaźng gru 
pę gości z NRD. Było mi trochę wstyd... 

EDMUND BUREL 
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PRECEDENSOWA SPRAWA 

(Korespondencja z Nowego Jorku) 
Sędzia stanowego sądu w 

New Jersey ma wydać 
jedno z najtrudniejszych w 
swoim życiu orzeczeń. Po 
„yysłucnaniu stron, rodziców 
i lekarzy, adwokatów, pro­
kuratora, ekspertów i filozo 
fów, sędzia ma orzec w cią­
gu najbliższych dwu ty­
godni, czy Caren Quinlan 
ma mieć odebrany aparat 
tlenowy, dzięki któremu ód 
6 miesięcy oddycha, czy 
może być przerwane sztucz­
ne odżywianie, dzięki czemu 
reaguje ona na światło, na 
dźwięk, na świat. Sędzia 
ma orzec, czy Caren Quin-
lan przekroczyła granicę 

•między życiem a śmiercią, 
czy można ją uważać jesz­
cze za istotę żywą. 

Rodzice Caren wystąpili 
do sądu o wydanie takiego 
orzeczenia, domagając się 

jak twierdzą —- „godnej 
śmierci dla córki", która w 
wyniku nadużycia alkoholu 
i narkotyków doznała trwa­
łego uszkodzenia kory mozgo 
wej. Od 6 miesięcy znajdu­
je się w. stanie „rośliny" 
karmionej sztucznie, bez na­
dziei na odzyskanie przy­
tomności i sprawności umy­
słowej i fizycznej —' jak 
zgodnie twierdzą lekarze. 
Ale ci sami lekarze zgodnie 
zeznali, że mózg Caren ży­
je, a więc Jest. gna istotą 
żywą. 

Proce# budzi talntereso-
wanfe w całych Stanach 
Zjednoczonych, nieustannie 

Wyścigowe ferrari 312 T, nowego automobilowego mistrza świata w fomule ! - Austria 
ka, Niki Laudy, niewiele przypomina klasyczny samochód. Właśnie na takim „bolidzie", 
Lauda odniósł największy sukces. 

Na zdjęciu: Lauda i jego ferrari na słynnym torze w Monza (Włochy). 
Fot. CAF - Unifa* 

aparatury przy noważnycii 
zawałach serca. Wielu leka­
rzy przyznaje, że czasami 
nie ograniczają się tylko do 
zaniechania prób ratowania 
życia, lecz idzie się o krok 
dalej: pacjentom w stanie 
uznanym za beznadziejny, 
przestaje się dawać kroplów. 
kę. 

Lekarze amerykańscy z 
niepokojem nasłuchują wie­
ści z sądu, gdzie ma być 
podjęta decyzja. Jeśli za­
padnie decyzja, uznająca za 
zbrodnię to, co proponują 
rodzice Caren, a co oni le­
karze od dawna iuż robią, 
wówczas ich czyn będzie 
można uznać za zbrodnię. 
Z niepokojem spoglądają na 
salę sądową prawnicy: jeśli 
bowiem sąd uzna za słuszne 
zamknięcie kurka z tlenem, 
wówczas tego rodzaju prak­
tyka w szpitalach moie stać 
si$ powszechna. 

JAN ZAKRZEWSKI 

o tym mówią i piszą komen 
tatorzy, zabierają glos du­
chowni i świeccy demagodzy 
roztrząsając sprawę, czym 
jest życie a czym śmierć. 
Oczywiście, każdy ma inne 
zdanie. 

Lekarze żądni reklamy, a 
może dręczeni własnymi roz 
terkami, oburzeniem, czy z 
zewnętrznego przekonania 
wynurzają się przed r por­
terami. A ci traktują to ja­
ko sensację wielkiego ka­
libru. W czasie, gdy w sa­
dzie trwa walka o prawne 
sformułowanie, o decyzję 
mogącą mieć nieobliczalne 
znaczenie, lekarze w wielu 
wypadkach wzrusza ja ra­
mionami i mówią reporte­
rom: „My nie bawimy się 

w szpitalach w służących. 
Jeśli uważamy, że sprawa 
jest beznadziejna, po prostu 
zakręcamy kurki butli z tle 
nem". 

W jednym ze szpitali no­
wojorskich mówi się otwar­
cie, że lekarz przyjmujący 
chorego stawia na karcie 
trzy literki: „DNR" — nie 
przywracać przytomności, 
gdy chory ją utraci. W in­
nym szpitalu znakiem infor­
macyjnym dla personelu," by 
specjalnie nie zajmowali się 
chorym, jest po prostu nie 
wpisanie kodu choroby do 
szpitalnej karty. 

Kardiologowie na podsta­
wie własnej oceny decydują 
powszechnie, czy będzie się 
używać lub nie kosztownej 

Montrealu, zasoby 
tak popularnej na naszyć 
stołach ryby w północno 

-wschodniej części Atlant?' 
ku i na Bałtyku są po^a^ 
nie zagrożone. Wskazuje 113  

to alarmujące liczby. 

Siedź się kurczy 

Na Morzu Norweską 
gdzie jeszcze kilka lat t 
mu łowiło się rocznie ok 
ło miliona ton śledzia, ou _ 
cnie zasoby tak gvvał to,u0  

nie się skurczyły, iż zaC . 
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Unicestwienie 
przez połowy 

Wzrosły natomiast 
śledzia na innych cbs 
rach. Oto na Atlantyku.  t  

zachód od Szkocji. zan j i  

60 tys. ton wyławia s ie
ton 
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śledzi rocznie. Pgc ie (  

dzieje się w Katte* 
gdzie połowy śledzi 
sły z 50 tys. ton \' 
nie do 100 tys. ton. P° s?0  

nie zagrożone są także t  

by śledzi na Bałtyku-
niedawna kutry 
wyławiały tu około ^ 
ton .rocznie. Obecnie '^\q 
ci rvbackie wpada *nC 
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Najbardziej. dotkn1'^ 
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Szwedzki uczony 3eS | 
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RUDOLF lAN 


